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przedstawiony przez wicemin. Wyszyńskiego na sesji ONZ w Paryżu 
·wz udził entuzjazm ·na całym świecie 

MOSKWA (PAP). - Specjalny korespon· 
dent dz;enr.ik'1 „Prawda"' w Paryżu Żukow, 
podsumowując wyniki pierwsczego tygodn.;a o· 
brad stwierdza, że atmosfera trzeciej sesji 
Zgromadzenia o, Z niewiele się różni od at· 
m0sfery drugie; sesji, która odbywała s ię w 
Lake Succe.s- w Stana<:h Zjednoczonych. 

MARSHALL NIEPEWNY POSADY ... 
Jednakże •każdy wnikliwy obserwator może 

zauważyć z łatwością, że nie tylko w „obozie 
amerykańskim", ale i łonie samej delegacj· 
amerykańskie j panują silne rozdźwięki. Dele· 
gacja amerykańska znalazJa się w sytuacji 
dQŚC kłopot!:wej. Przybyła ona do Paryża w 
roli przedstawicielki polityki prezydenta Tru· 
mana, a nic jest wykluczone, że po wyborach 
listopadowych w Stanach Zjednoczonych bę· 
dzie musiała reprez~ntować politykę Dewey'a 
Nic więc dziwnego, że wysłannik ·Dewey' a -
Dulles prowadzi ożywioną działalność, chocia~ 
o[cjalnie pozostaje w c1eniu. 
MGLISTE MAJACZENTA SZEFA DELEGACJI 

USA 
Oficjalny przewodniczący delegacji amery· 

kańskiej Mars.ha,11 uważał za wskazane wygło· 
sić dość mgliste przem~wieJJie , w którym aipe· 
lawal do wspólpra-:::y międzynarodowej. Dzien· 
n:karze amerykańscy podkreślają, że przemó· 
w!enie to Tóżni się zasadniczQ w swym tonie 
od przemówienia wygłoszonego przerz Mar· 
shalla na poprzedniej ~siji w Lake Success. 
Stw:erdz.ają oni w rozmowach prywatnych, że 
przemówienie ministra spraw zagranicznych 
zwrócone bylo racrzej do wyborców amery· 
kańiskich, niż do delegacji na ONZ. 
Omawiając następnie przemówienie wicemi· 

ttistra V"'rszyńskiego, korespondent „Prawdy· 
podkreśla, że wywołało ono zrozumiaJe wra· 
żenie nie tyll{o wśród delegatów na Zgroma· 
dzen:e, ale i na całym świecie. Nic więc dziw· 

nego, że przedstawiciele obozu imperialistycz· 
nego usiłując osłabić znaczenie oświadczenia 
radzieckiego i wrażenie, które wywołało prrze· 
mówieme delegata radzieckiego wśród mas 
zaczęli urabiać dziennikarzy amerykańskich 
obsługu jących dzienniki reakcyjne zarówno w 
Stanach Zjednoczonych, jak i w krajach Euro· 
py z;ichodniej. 
„Jednakże - pisze w zakończeniu Żukow-

mimo wysiłków przedstawicieli obozu Jmpe· 
rialistycznego - miliony i miliony ludzi na 
całym świecie r-ozumieją, ie program wysu· 
nięty przez delegację radziecką na Zgroma· 
dzenie ONZ jest programem pokoju. Propozy· 
cje radzieckie będą stanowiły centrum zainte· 
resowania trzeciej sesji Zgromadzenia ONZ. 
mimo antyradzieckiej propagandy obozu anty· 
demokratycznego". 

Bevin - kollliwojażer giełdy 
powtarza uparcie kłamstwa amerykańskich imperialistów 

PARYŻ PAP - Jako pien-.· Bevin, poruszając sprawę Organizacji .Naro-
szy na poniedziałkowej sesji dów Zjednoczonych wy6unął tezę, że „skoro 
Generalnego .Zgromadzenia nie można działać w ramach ogólna - świata· 
ONZ pr.zemawiał delegat Zela.ń wych, należy pracować w oparciu o systemy 
dii James Thom. Po nim z dłuż sojuszów regionalnych" . 
szym przemówieniem wystąpi! 
angielski ministe.r 6praw zagra· 
nicznych Bevin. 
Wystąpienie brytyjskiego mi· 

nistra spraw zagranicznych Be· 
vina cechowało dążenie do wybielania działal 
naści anglo-saskiej w licznych ins.tytucjach 

BevL'l odrzucił niedwuz.nac7.nie wysuniętą 
przez ministra Wyszyńskiego propozycję roz­
brojenia 5 moc.arstw o jedną trzecią. Sw.e ne· 
gatywne stanowisko wobec propozycji ra· 
dzieckiej Bevin . istara.ł się wytłumaczyć „bra· 
ki em zaufainia do ZSRR". 

~NZ p.rzy równocz~s:iych. próbach przerzuce· \ Niepowodzenie komisji . -:nergii a.to?1o~~.~ 
ma winy za trudnosc1, ik:tore wywołują nap1ę· ONZ Bevm us1łQwał zrzuc1c na „mme·iszosc 
cie międzynarodowe na Związek Radziecki. zasiadającą w tej komisji. 

Narada u marszałka Sokołowskiego 
po przekazaniu sprawy Berlina Radzie Bezpieczeństwa 

BERLIN PAP. Dowódca radzieckich wojsk dyskut'.Jwania sytuacji, jaka powstała w 
okupacyjnych w Niemczech marszałek Soko związku z decyzją mocarstw zachodnich prze 
łowski zwołał w niedzielę wieczorem na na kazania sprawy Berlina Radzie Bezpieczeń 
radę swych głównych doradców celem prze stwa. 

Ciężka sytuacja wojsk ateńskich 
PARYŻ PAP. W niedzielę wieczorem od· 

była się na Quai d'Orsay druga w tym dniu 
konferencja m.inistrów spraw zagranicz­
nych USA, Wielkie.i Brytanii i Francji z 
udziałem doradców, na której zatwierdzono 
ostateczny teks:t noty do Związkq Radziec­
ckiego z zawiadomieniem o decyzji przeka­
zania sprawy Berlina do rozpatrzenia Ra· 
dzie Bezpieczeństwa. 

PARYŻ PAP. - Agencja Elefteri Ellada I Dziennik przytacza słowa b. ministra 'Ro­
cyt~je. arty~uł, k.tóry ukazał się v;, orga~e d'.lpulosa z których wynika, że armia demo 
ate!1s~1ch ko~ woJsko~ch „Embr?s i ~tory 1 kratyczna opanowała prawie wszystkie wa­
po~WI'\'COny ?.est ':nali.zre sy'iuacJ1 WO_JSko· i żne punkty stra.tegiczne w Tessalij mimo, 
we1 w Grec31. Dz1enruk ten domaga się by· . . . ; n . 
rząd Sofulisa zaprzestał usypiać naród grec' ze k~mu~1katy r~ądowe podawały me,ed o 
ki nark'.ltykiem kłamliwych zapewnień krotnie, ze Tessaha została rzekom'.l „oc~ysz 
i twierdzić, że sytuacja na frontach układa 1 czona". Dziennik dodaje, że na Peloponezie 
się pomyślnie. mimo obecności 30 batali<:Jnów armii królew 

„Embros" zaznacza, że w zachodniej Ma· skiej, około 3 tysięcy żołnierzy armii dem·J­
cedonii i w Epirze wojska generała Marko- kratycznej „kontroluje nie tylk0 rejony gór 
sa „osiągnęły strategiczne sukcesy". skie ale także doliny·•. 

Nota w późnych godzinach wieczornych z'.l 
stała wręczona ambasadorowi ZSRR w Pa­
ryżu - Bogomołow0wi oraz jednocześnie 
ambasadorowi ZSRR w Waszyngtonie - Pa 
niuszk:nowi, zaś w poniedziałek rano amba­
sad0rowi ZSRR w Londynie - Zarubinowi. 

Potężna 01anifestacja ltidności 
na cześć Palmiro Togliatti'ego. - 700 tysięcy osób wysłuchało 

przywódcy komunistów włoskich 

Rzylllu 
przemówienia 

Włoch, trwał 5 godzin i unaocznił wszy-stkim dzenia Włoch, nie wahały się zbroczyć swoich 
j.ak potężne są siły komunistów włoskich. rąk krwią robotniczą i popierać zbrodnie doko 

Pochód otwierały repreu:entacje redakcji -4 nywaine przeciw narodowi. 
wydań „Unita" (Rzym, Mediolan, Turyn i Ge· W obliczu tego obłędnego szaleństwa wie· 
nua). Za nimi po.stępo;wa!li członkowie Komite· my, ji!Jkie jest nasze zadanie i jaka jest nac;za 
tu Centralnego Włoskiej Partii Komunistycz· droga - pow:edzial Toglia.tti. - Jeżeli drze· 
nej, oraz delegacje poszczególnych okręgów wo nie daje dobrych owoców, powinno się je 
partii. ściąć. Drzewem, które nie daje dobrych owo· 

O godz. 17-ej przybył na Fora Italica przy· ców, jest ustrói wyzysku robotników '- które· 
wódca Włoskiej Partii Ko.mun-istycznej Pa/mi· go rządy mogą być tragiczne dla przysżlości 
ro Togliatli, który po raz pierwszy po zama· naszego kraju. Drzewo to musi być ścięte i zo 
chu zetknął si ę znów z szerokimi masami. Na stanie ścięte. 
wielkim stadionie sportowym Foro ltalico zgra Mówiąc o sytuacji międzynarodowej To· 
madziło się około 700 tysięcy osób, by wys/u gliatti oświadczył: „Przesyłamy pozdrowienia 
chać przemówienia Togliatti'ego. krajowi socjal!z.mu Związ.kowi Radzieckiemu. 

w imieniu partii _ Togliatti'ego przywitali składamy mu podziękowanie za to, że wobec 
wicesekreta•rz partii Longa i redaktor naczel· kampanii prowokacji szerzącej psychozę wo· 
ny ra:y·IIlSikiego wydania U.nita" _ Ingrao. jenn.q'. potrafił zac~ować zimną krew i spokój 

. . . . " • . wlasc1wy tym, ktorzy czu1q swą potęgę. Mo· 
„N1eprzyJ~;:1ele nasi -;-- o.sw.1a~<:zył _Lon~o! carstwa imperialistyczne posunęły się tak dale 

- maJą. dz·1s n?wy daw.od siły . 1. bo1ow.osc1 1 ko, że doprowadziwszy do rozdarcia Niemiec, 
Wł?sk1e1 Part11 Komumstycz11:eJ i włosk1_ego na dwie części, gwałcą tym samym wS'lelkie 
rucn.u rnbotmczego .. WrOf!OWJ~ n~s1 P_awmn1 porozumienia międzynarodowe począwszy od 
m1ec się na baczności, pornewaz proby ich pro Jałty i Poczdamu". 
wokacji nie powiodą się. l „Zgromadrziliśmy się dziś - pow;edział na-

Toghatti podziękował obecnym za tak licz· stępnie Toglia.tti - by spotkać się po krótkim 
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Rada Naczelna PPS 
do tow. Bolesława Bieruta 
TOWARZYSZU PREZYDENCIE! 

Rada Naczelna Polskiej Partii Socjali­
stycznej potwierdziła jednomyślnie i w peł­
ni uchwałę Prezydium CKW Partii z dnia 
6 września 1948 r. 

Rada Naczelna PPS przez długie dni roz­
patrywała gruntownie całą drogę, którą 
odbyły rewolucyjne masy proletariatu pol­
skiego wewnątrz reformistycznej PPS 
przedwojennej, później w walce z niemiec­
kim okupantem, mimo reakcyjnej i stacza­
jącej się do zdrady WRN, a w szczególno­
ści w szeregach RPPS i następnie odrodzo­
nej PPS w v;yzwolonej Polsce - drogę, 
prowadzącą do jedności klasy robotniczej, 
zbudowanej na zasadach marksizmu-lenini­
zmu. Rada Naczelna . nawiązała do poszu­
kiwań i wysiłków działaczy, którzy do tej 
samej jedności szli i dla niej pracowali w 
grupach: „Płomieni", „Lewego Toru" i 
„Dziennika Popularnego". W głęboko prze­
orywającym procesie analizy myśli i ludzi, 
w procesie krytyki postępowania działaczy 
robotniczych, dokonywanej częstokroć 

przez nich samych, Rada Naczelna ujawni­
ła wobec klasy robotniczej źródła i skutki 
wahań i błędów całej Partii, wzlotów, zała­
mań i upadków jednostek. W pracy tej by­
ły pomocne i Wasze myśli, Towarzyszu 
Prezydencie, wypowiedziane w ostatnich 
tygodniach. 

Rada Naczelna mogła stwierdzić, ile po· 
mocy i .oparcia na swej dro.\lze do jedności 
doznały rewolucyjne masy robotników 
PPS, spotykając na jednej barykadzie w 
tej samej walce strajkowej, we wspólnych 
demonstracjach na ulicach miast, a potem 
przy tym samym warsztacie pracy i odbu­
dowy - towarzyszy z SDKPIL, KPP i 
PPR. I Wy, Towarzyszu Prezydencie, byliś­
cie tym, który walcząc w szeregach swojej 
Partii, radą i przykładem dopomagaliście 
rewolucyjnemu nurtowi w PPS w walce o 
wyzwolenie społeczne i bojową jedność ca­
łej klasy robotniczej. 

Jako bojownik konspiracji, jako twórca 
i Prezydent Krajowej Rady Narodowej, ja­
ko Prezydent Odrodzonej Rzeczypospolibj, 
staliście się, Towarzyszu Prezydencie, sym­
bolem zwycięskiej walki o wyzwolenie mas 
pracujących, o niepodległość prawdziwą, 
opartą na trwałym i pewnym fundamencie 
międzynarodowej solidarności proletariac­
kiej, nie o fałszywą niepodległość burżu­
azji, związanej służebnie z obcym imperia­
lizmem, o niepodległość Ojczyzny, w której 
nie będzie niewoli ani wyzysku, w której 
człowiek staje się coraz bardziej wolny i 
szczęśliwy. 

Taka niepodległość zrodziła się z walki 
międzynarodowego ruchu robotniczego, któ­
ra natchnęła Wielką Rewolucję Październi­
kową, wzbogaciła się jej doświadczeniami 
i myslą Lenina, która kazała wytrwać 
wśród ofiar i wysiłków klasie robotniczej 
Związku Radzieckiego w budowie Jej Soc­
jalistycznej Ojczyzny, która pozwoliła Jej 
wykuć potężną Armię Czerwqną, wiernego 
sojusznika wszystkich ludów, walczących o 
wolność i pokój. Ofiarnej walce żołnierza 
radzieckiego, doświadczeniom Rewolucji 
Socjalistycznej, krwi polskich bojowników 
konspiracji, partyzantów i żołnierzy Woj­
ska Polskiego, mądrej myśli politycznej i 
społecznej Krajowej Rady Narodowej 
i PKWN zawdzięcza Polska swą niepodle­
głość. 

Stojąc na czele Państwa Ludowego je­
steście symbolem przodownictwa klasy ro­
botniczej w wyzwoleniu, odbudowie i prze­
budowie społecznej Polski na drodze do 
socjalizmu. RZYM PAP. - Obchód zorrgani.zowany w ne przybycie 1 oświadczył: „Czujemy dziś na· okresie niewidzenia się, jest to dzień uroczy· 

niedzielę z okazji święta organu włoskiej par . szą siłę i nieprzezwyciężoną m-0c narodu sty. Nie ZQpominajmy jednak o WQ/ce, którą Dlatego to Rada Naczelna PPS uważa że 
tii komunistycznej „Unita" miał przebieg im· włoskiego. będziemy musieli stoczyć. Musimy odeprzeć Wy Towarzyszu i Prezydencie 0 ·~ni­
ponujący. Zamach 14 lipca mógł mieć miejsce tylko w zamachy na naszą konstytucję i bronić nasze1'l 6 . ' , • ' ~ Wl •• 

Uroczystość rozpoczęła się ogromnym pacho kraiu, gdzie ludzie stojący u władzy wytwo· jedności. Walka będzie częslo twarda i trud· ~cie ~t~nąc na czele. ZJ~dn~czon:!.J . Partu 
dem, który od stacji kolejowej przeciągnql u- rzyli atmosierę nienawiści." na. Musimy skupić wokól siebie masy narodt: polsk~eJ klasy robotnlczeJ, Jako JeJ prze-
licQmi głównymi aż do Foro Jt.alico, leżącego Toqliatti omówił ·następnie isytuację wew· wioski ego 1 walczyć o najwyższe zdobycz€ 

1 
worlmrzący. 

na przeciwległym krańcu miasta. Pochód, w nętrzną . Stwierclz;l en, ii jednostki i partie, ludzkości , o pol<ój św'ata. o wolność i wra· 1 kotórvm brało udzia.t 90 deleqacii oert!L z {·atv•·h. kir·;;:> nr.w.11nv hvlv nnvn.vnić sie do odro· wiecl/11vo<r :11:;0/:-czr. ;:i" ' H'c,r.:;;.rrwa. i>2 wr·r";iia 1948 r. 
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WARSZA -...YA (PAP) .. - Przekazano już w I wę nowych baraków. Na roboty wodociągo· 1 dzie miało doprowadzenie li.nii tramwajowej dę Państwa i Komitet EJwnomiczny Rady Mi· 

te;en 964 mil. zl, z ogolnej sumy 2-ch miliar- wo-kanalizacyjne, łaźnie, kąpieliska oraz na do 1\ołożonych o 4 km za miastem, robotni· nistrów. 
d~w, przeznaczonych przez Radę Państwa dla wyposażenie w sprzęt ZOM-ów - ok. 300 mil. czych Stoków. Tylko wtedy uda się usunąć naprawdę wie· 
miast przemy~!owych na pol?µ~zenie komunal zł„ naprawa ulic i chodn.ików, dojść do fabryk - Jaka różni<;a istnieje między uchwałą Ra· le braków i bolącz2k codziennego życia robot· 
nych warun;rnw bytu robotmkow. i św:eU:c, remont mostów - pochłonie ok. dy Państwa a uchwalą Komitetu Ekonomicz· ników w miastach przemysłowych. Dużo zale· 

Aktua.l.nych . informacji na temat szczegółów 250 mil. rzł. Na inne wreszcie cele przewiduje nego Rady Mmistrów z dnia 21 bm. o do dat· ży tu od ofiarnej i aktywnej pracy działaczy 
tej akc11 udz,ehl przedstawicielowi PolskieJ się ok. 350 mil. zł; wchodzi tu w grę oświe- kowych kredytach inwestycyjnych, przezna· samorządowych oraz członków komisji nad·_ 
Agencji Prawwej PAP - szef Kancelarii Ra- tlenie ulic, ogród.ki działkowe J jordanowskie, czająca pół miliarda zł na remonty domów ro- zwyczajnych przy miejskich radach narado· 
dy Państwa, m:nister ·Kazimierz Mija!. wykończenie przedszkod w dzielnicach robot· bolniczych? wy-ch, komisji, które czuwać mają nad racjo· 

--:- Rada Państwa, rozpatrując budżety miast niczych .i uporządlwwanie ler.enów zielonycl:. .- Różnica yolega jedynie na tym_. że dola- nalnym i oszczędnym zużyciem funduszu wy· 
stw1er~Z;Jła, ze nie odżwierciadlają one dosta- - .K.lore i:iuasla przemysłowe został.Y nai· cia Rady .Panst"'.'a iprzez:iacza kredy~y :ia re; równawczego. . 
teczne] troski o poprawę warunków material· bard;z1e1 wyrozmone przy opracowywanm roz- monty m1eszkan robotrucz.ych, znaiduiącycli 'Wiele też zależy od powiązania działalności 
nych i kulturalnych kla!>y robotniczej _ po· dzielnika kredytów? się w administracji samorządóY-'., podczas gdy samorządów z inicjatywą społeczną zaintere· 
w'edzial min. Mija!. Budżety samorządu miej· - Przede wszystkim Łódź, która zgłosi/a u- dodatkowy kredyt inwestycnny według u- sowanych mas robotniczych. Otrzymano już 
5kie.go, nawet w w:elkich ośrodkach przemy- zasadnione potrzeby na .sumę około 300 mil. zł chwały Kom'telu Ek?nomi<;znego ~asygn?· pierwsze syg~a.ł~, świadczące o. prze.jawa~h 
slowych, dowodzą, że działacze samorządowi i Wrocław. - około ~!5 mil. z!· W ?bu wy· wano na remonty ~1eszkan robotmkow pan· sai:iiorzulneJ !Il1<"Jatywy społeczne], ~m1erza1~· 
zbyt wiele zajmuią się wielkimi planami" padkach większa czesc kredytow zuzyta bę· stwowych, przeds1ęb10rstw przemysłowych, CeJ ~ dobrowolne] pracy w postaci ochotm· 
za mało zaś interesu ; ą się'' tym w jaki spa: dz:e na remonty mieszkań robotniczych. Poza t:toczniowych i monopoli oraz kolejarzy. czego udziału uinteresowanyc~ robotn~ków w 
sób ulżyć robotniko~i w jego' codziennych tym Łódź 7.ajmle s i ę reperacją studzien i bu.- - W każdym razie - mówi min. Mijał -1 wykonywanych robotach (Łodz, Sląsk itd.). 
troskach i bolączkach. Niewątpliwie słusznym dow~ zdrojów u .. licznych, co jes.t o. ty'.e ~stot· obie uchwały służą jedn~mu celowi: dornź.ne- Tą drogą ogólna .warto§ć. wykonanych 10.ból 
Jeat, że układamy budżety miar.t pod kątem ne, ze miasto nie posiada nalezytei sieci wo· mu polepszeniu worunkow bytu robotmka. oszucowana na 2 .~ pól mil10rda zl - dziękJ 
potrzeb przyszłości, ale nie wolno nam zapo· dociągowo-kanolizacyjnej. 50-milioiwwy kre- Powodzenie co/ej lej akcji zależy '.Y!ko od społecznemu pode1sc~u rob.otn1ków -. w efe~· 
m:nać przy tym o potrzebach dnia dzisie;sze· <lyt pozwoli uzupełnić sprzęt łódzkiego Zakła· spełnienia jcdne_go warunku: od umie1ętnego cie da sumę znaczrue wyzszq - konczy min. 
go, o remontach mie6zkań, 0 chodnikach _ du Oczyszczania Miasta. Duże znaczenie bę· wykorzystania st1m, przeznaczonych przez Rn- Miir.1. 
by nie było błota na drogach, prowadzących 
do m:ejsc pracy, o oświetleniu dzielnic robot· 
n'czych, o usprawnieniu komunikacji z miej­
scami pracy, o reperacji studzien, udostępnie· Zwycięstwo ·ZSRR przyniosło Polsce wolność niezawisłość 
mu łaźni, zakładów kąpielowych itp. 

- Czy mane są już poLrzeby poszczegól­
nych mi:ist przemysłowych w tym zakresie? 

- Tak jest. Jeszcze 8 wrze~nia Rada Pań· 
~twa zażądała odpowiednich materiałów z te­
renu. Łódż zgłosiła swe potrzeby już 10-go, 
Warszawa 11-go. Tegoż dnia przedstawili swo· 
je wnioski p:ezydenci kilkunastu innych 
mia5t. Tak, że 15-go mieliśmy już dostateczne 
dane i tego wlalmie dnia mogla zapaść don'io­
sła uchwala Rady Pa11stwa o asygnowaniu 
2-ch miliardów zł dla miast przemysłowych 
na poprawę komunalnyc/1 warunków by/u kia 

Przemówienie Marszałka Żymierskiego na kongresie połączeniowym I przyjaciół na Zachodzi€, którzy zawierali 1 

Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- nami traktaty, podpisywali umowy i gwara.n· 

I 
towali bezpieczeństwo. A potem okazało się, 

cję i Związku Osadników Wojskowyc l że ci, nasi kapitalislycz.ni przyjaciele chcieli 

sy robotniczej. 
- Jakie 6Umy i na jakie najważniej-sze ce• 

le przeznaczor,e zostały z kredytu w wysoko­
śd 2-ch miliardów zł do rozdzielenia wśród 
m' as t rprzem ysłowych 1 

- Potrzeby miast można by podzielić na 4 
ważn'ejsze grupy. Asygnuje się około 1.106 
milionów zł na remont domów mieszkalnych 
oraz na uporzqd.kowanie istniejących i budo· 

WROCXAW PAP. - Witając zjazd Zw. U-1 ki. Stoi przed nami nowe, wielkie i zaszczytne 
czestników Walki Zbrojnej o Wolność i Demo• zadanie, budownictwa Polski postępowej gos­
krację w !mieniu Rządu Rzeczypospolitej i poqarczo i kulturalnie. Musimy zlikwidować za 
Wo jska Polskiego, marszałek Żymierski po· cofanie gospodarcze wsi polskiej, musimy pod 
wiedział m. in.: nieść naszego chłopa na nowuczesny poziom 

kulturalnego bytowania. 
„Naród polski walczył w latach okupacji i 

wojny narodowo • wyzwoleńczej o Polskę Lu- DelegQci zjazdu! Towarzysze broni! 
dową, wyśnioną, w ma.neniach najlepszych i Walka narodowo • wyzwoleńcza, jaką prowa 
najofiarniejszych jej bojowników. I dzU!śmy w partyzantce i na froncie, sprzęgła 

W naszej walce przeszliśmy już zwycięsko 1 nas nierozer-,„alnie z wielkim naszym sojusz­
etapy: okres walki podziemnej - okres woj· 1 niki€m, z przyjacielem i obrońcą narodu pol­
ny narodowo . wyzwoleńczej i okres budow· skiego - ze Związkiem Socjalistycznych Re­
nktwa fundamentów Polski demokratycznej. publik Radzieckich. 

N·e możemy jednak spocząć na laurach. Powiada stare przysłowie, iż prawdziwych 
Mu5;my dą:i:yć naprzód, ażebyśJJl.Y nie zaprze· przyjaciół poznaje się w b!edzie. Przed woj­
paścili wspaniałego dorobku lat minionej wa·! nią mieliśmy dużo oficj-alnych, patentowanych 

BUTY NA ZIMĘ DLA tWIATA PRACY 

Dwa miliony par butów rzuca na rynek rzemysl państwowy 
1.350.000 par obuwia zimowego nadchodzi z Czechosłowacji 

Plan zaopatrzenia świata pracy w obuwie 
na sezon jesienno-zimowy 1948-49, przygo­
towany przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu, wykazuje głęboką troskę Rządu, 
nie tyiko o samego pracownika - lecz rów­
nież o jego rodzinę. 

W odpowiedniej proporc,ii znalazły się w 
nim buty dla dzieci l młodzieży szkolnej i 
to w takiej ilości jaka jest rzeczywiście p'J­
trzebna, by nikt nle chodził w zdartym obu· 
wiu w ciężkich miesiącach zimowych. 

Plan prodnkc.ii państwowych fabryk obu· 
wia na dwa ostatnie kwartały bieżącego 
r')ku - przewiduje dwa mliiony par bu­
tów, z czego produkcja trzeciego kwartału 
znajduje się już w magazynach i czeka na 
odbicrców. Obuwie to jest przeznaczone na 
przydziały kartkowe dla tych województw, 
które w planie całor'.>Cznego rozdziału otrzy 
mRją właśnie teraz buty na zimę. Poza tym, 
obuwie lcra,lowej produkcji będzie rozprowa 
dzane przez Samopomoc Chł'Jpską i sklepy 
detaliczne CHPS (dawn. „Bata") - bez ogra 
niczeń i talonów. 

W rz.mach umowy handlowej z Czecho­
&lowacją - w trzecim kwartale i w pierw­
szym miesiącu czwartego kwartału bieżące· 
go reku - otrzymujemy z Czechosłowacji 
1.350.000 par obuwia jesienno - zimowego, 
Obuwie to - w najlepszym ga.tunku - już 
zaczęło przybywać do Polski. Pierwsze trans 
porty - 360.000 par już nadeszły - i są roz 
prowadzane w terenie. Następne transporty 
są również w drodze i nadejdą za kilka dnl 
do magazynów. 

Z poprzedniej dostawy czechosło'.vackiej 
znajduje się na "składach w kraju jeszcze 
280.000 par butów roboczo.zlmowych, Obu­
wie to rozprowadzi Związek Spółdz. Samo· 
pomoc Chłopska, w ramach jednego mili'Jna 
par butów, przeznaczonych dla wsi. 
Łącznie - do zimy zostanie sprzedanych 

jeden milion 630 tysięcy par but-Ow zimo· 
wych produkcll czeskiej Gatunek tych bu 
tów jest pierwsz'Jrzędny. Znajdują się wśród 
nich naw~t luksusowe „dyplomatki" - bu· 
ciki wykładane filcem. 

Buty czeskie sprzedawane będą ludziom 
pracy w sklepach detalicznych CHPS, Po­
wszechnych Domach Towarowych orcrz 
przez Związki Zawodowe. 
Państw'Jwy Przemysł Gumowy produkuje 

już dzisiaj wystarczającą ilość kalo&zy, bo· 
tów i śniegowców, których na pewno nie 
zabraknie nikomu. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zamówiło dodatkowo z Czechosło­
wacji 150.000 par obuwia gumowego, które 
również jest już w drodze do Polski 

Tak więc wysiłki Rządu, zmierzające do 
za'Jpatrzenia świata pracy w obuwie zimo­
we ukoronowane zostały całkowitym powo­
dzeniem. Prócz importu z Czecho5łowacji 
AJraz produkcji państwowych fabryk obuwia 
- Szewskie Spółdzielnie Pracy rzucają na 
rynek po cenach wyznaczonych dalsze setki 
tysięcy obuwia, co łącznie z prywatnymi za 
kładami szewskimi - daje pełne zas;:>okoje 
nie potrzeb całego kraju w okresie, gdy 
każdy myśli o z.mie i n'Jwych butach na 
szarugi i mrozy, 

40) Ie r .!.Y K o r w i!! . 

Zabójstwo Waldemara Gliicka 
Iem mu też wyraźnie, iż myślę, że Krysty­
na nie jest dla niego. Przez trzy dni później 
nie wychodził z domu, miał bardzo silną 
migrenę. 

Hennert milczał dyskretnie uchylając się 
w ten sposób od odpowiedzi na rzecz sę­
dziego N oska. 

- Tego jeszcze nie wiemy, ale zabił ra­
czej kto inny. Wiele zresztą jest jeszcze 
w tej sprawie do wyjaśnienia i przyszliśmy 
właśnie po to, aby pewne rzeczy ostatecz­
nie wyświetlić. 

- Proszę bardzo, czym mogę służyć? -
odpowiedział na to Wawrzyniec Wi3rucki 
i Hennert dosłyszał się w tym glosie fali 
nagłegó wzruszenia. Widocznie odpowiedź 
Noska, otwierając przed znękanym ojcem 
rąbek nadziei zdołała przynajmniej na 
chwilę przełamać :ego wspaniałe pan0wa­
nie nad sobą. W tym kamiennym posągu 
wre burza - pomyślał. 

Przed kilku godzinami sędziego Noska 
opanowały zupełnie nowe i pozornie bar­
dzo śmiałe domysły, w gruncie rzeczy naj­
zupełniej logiczne i jedynie słuszne. Nie 
chciał się jednak zdradzić z nimi przed ko­
legami, a zwłaszcza miał się na baczności 
przed sier:żantem Hennertem, który orien­
tował się najbystrzej. Niespodziewanie ko­
ło podejrzeń zamykało się prawie defini­
tywni<> = s.t.asunku do niewielkiej liczby 

- I nie rozmawiał pan z nim nigdy na 
tęmat tych przykrych przeży~ ! - d?..iwił 
się Nosek. - A dlaczego uwazał pan Kry­

ludzi, istniało więc uzasadnione przypusz· stynę Jełowiecką za nieodpowiednią dla nie­
czenie, że dalsze badania wyjaśnią już go kobiet~? _ pytał ciekawie. 
ostatecznie, kto dokonał zbrodni. W tym - Każde życie rozwija się samodzielnie 
kole najzupełniej nielogicznie tkwił jedy- i niezależnie. Na wsi wrzuca się nasienie w 
nie Andrzej Wierucki, jakby dostał się do glebQ i trzeba już tylko potem wilgoci, aby 
niego przez prosty przypadek. wyrosło w roślinę. Mówił Wierucki 

- Znany jest panu stosunek syna do z przekonaniem i takim tonem, jakby wy­
panny Jełowickiej, - zaczął stawiać pv- kładał wyższą o życiu wiedzę - Z człowie­
tania Nosek żałuJąc, że będzie musiał 'w kiem jest tak samo, tyle t:vlko, że mfo~ją 
znacznym stopniu odsłonić już teraz swe nim gwałtowniejsze znacznie wiatry -
karty przed Hennertem. dokończył. 

- Tak. - Nie odpowiedział mi pan na moje py-
- 'Czy orientuje się pan, co ostatnio tanie. 

między nimi zaszło? - Dochodziły do mnie plotki o zbliżeniu' 
- Tylko mniejwięcej. w dzień przyjazdu się dyrektora Gli.icka do narzeczonej mego 

z Warszawy poszedł złoży(jej wizytę koło syna. 
godziny siódmej wieczór. Wrócił dośc póź- - Kiedy powtórnie wyszedł syn pański 
no. Pracowałem jeszcze nad rachunkami, na miasto? 
gdy usłyszałem jego kroki w korytarzu. - Po trzech dniach dopiero w południe. 
Otworzyłem drzwi i przyjrzałem mu się Wrócił po dwóch godzinach z rękami uma­
bardzo uważnie, był niesłychanie zgnębio- zanymi krwią: Opowiedział mi wtedy o zaj­
ny. Zaczął pić herbatę ledwie panując nad ściach w fabryce Rosenthala. To zaniepo­
swoją rozpaczą. Wraszcie twarz wykrzywi- koiło mnie więcej, niż sprawa z jego narze­
ła mu się grymasem nagłego spazmu i wy- czoną. 
szeptał: „Jaki straszny, jaki straszny I - Dlaczego? 
dzień!" Domyśliłem się, że zaszło coś przy- - Młodzież jest zapalna, ujrzał krzyw­
krego miedZY nim a KrY5tvna. nnwi~:lzin· de i mózł łatwo skoiarzvć swoia osobistą 

załatwić swoje interesy kosztem Polski. Po· 
moc, jaką Polska otrzymała w lalach wojny 
ze strony kapitalistycznych państw na Zacho· 
dzi€, była - jak wszyscy koledzy dobrze wie 
cie - czysto słowna i formalna. Więcej nasi 
lotnicy zdziałali dla obrony Londynu, niż sprzy 
mierzone armie francusko - angielskie dla o· 
brony Polski w okresie kampanii wrześniowej 
1939 rolcu. 
Któż z nas nie wie o tym, iż gdyby nie Zw. 

Radziecki oraz jego wspaniała i potężna armia 
nigdy nie odzy6kalibyśmy wolności. 

Wielkie zwycięstwo Związku Radzieckiego 
stało się podwaliną na6zej niepodległości i su· 
werenności. Musimy stąd wyciągnąć pewne 
proste i jasne wnioski. 

Idziemy razem w braterskim soju5zu ze Zw. 
Radzieckim dlatego, bo to jest przede v.rszy­
s.tkim sojusz ludu polskiego z ludem rosyj­
skim, który przeprowę.dził u 5iebie największą 
rewolucję w dziejach świata, który pierws·zy 
zbudował· ustrój 60cjali6tyczny w swoim kra· 
ju. 

Kto kocha s\v_o}ą ziemię ojczystą i pragnie 
jej wolności 1 rozkwitu, ten będzie szukał o­
parcia w swej walce o wszystkie te siły, któ­
re w skali światowej wyrażają postęp j wol­
ność. Dlatego braterstwo ludów, a .nie nac/o­
nalizm jest naszq zasadą narodową i wyrazem 
.naszego patriotyzmu, naszej cłębokiej milo· 
ści Ojczyzny. 

Nie ma miłości ojczyzny bez braterstwa z lu 
dem .radzieckim." 

Na zakończenie przemówienia mar5załek Ży· 
mierski wzniósł gorąco podchwycony przez ze 
branych okrzyk na cześć demokratycznej Pol­
ski i iei Prezydenta Bolesława Bieruta. 

Uwaga, radni peperowcy! 
W :i:wiązku z plenarnym posiedzeniem 

Miejskiej Rady Narodowej, które odbędzi\e 

się 28 bm, o godz. 18-ej posiedzenie frakcji 
radnych peperowców odbędzie dę dzisiaj o 
godz. 1'1-ej, w lokalu frakcji radnych. 

Obecność radnych peperowcó'w obowiąz­

kowa. 

klęskę z ogólną sytuacją społeczną. Ten 
sam Gli.ick ka.zał strzelać do robotników 
i zabierał mu, względnie zabrał już kobie­
tę. Obs.erwowałem go z niepokojem całe po­
południe, po szóstej znów wybrał się na 
miasto. 

- Dokąd idziesz? - spytała go żona 
gdy ?ddawał jej klucz od mieszkania. Byl 
podniecony i niecierpliwy, ale jednocześnie 
pełen nadziei. 
.- _Chcę odwiedzić znajomych - odpo­

wiedział, ale wiedziałem, że kłamał. Szedł 
znów do Krystyny. Stałem przy warszta­
cie i wklejałem nogi w ramy kl'zesła pozor­
nie nie zwracając na syna uwagi. Specjal­
nie tak ~orliwie zająłem się pracą, aby z 
pochylema nad warsztatem dokładnie wi­
dzieć jego twarz. Czuł, że orientujemy się 
w jego kłamstwie i zamykał się przed na­
sz!'t ~bserwacją bardzo szczelnie. ~ona wy­
mieniła ze mną znaczące spojrzenie i wzro­
kiem wypowiedziała myśli, które czytali­
śmy w twarzy syna. Mimo to nie pozostał. 
Wyjrzałem za nim przez lekko uchylone 
drzwi, szedł szybko krokiem tak zdecydo­
wanym, jakby ciągnęło go coś niewidzial­
neg:o za rękę. Dał się unieść wyjątkowo 
pośpiesznemu chodowi i owładnąć całkowi­
cie niewidzialnej sile, która wyraźnie trium 
fował1! nie tylko nad jego odruchami, ale 
również nad myślami. Budził się w nim z 
wieloletniego uśpienia potężny żywioł męż­
czyzny. 

~- d. n. 

• 
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WALC Z PRAWICĄ I łłAC 
KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
Dokończenie referatu to w . Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 
W;~y, He ra.zy krwawy wysiłek :narodu dzięki zwycięstwu rewolucji 6ocjalistycznej w. czasie stworzyć dziwoląg teoretyczny, pod.no· stycz.na ma o tyle tylko szanse zwycięstwa, 

·polskiego, w1-emy, ile razy bohaterstwo !klasy Rosji przed przeszło 1ćwierćwiekiem idziemv sząc drogę polską do wyżyn czegoś, do czego jeśli św.adomie i planowo będziemy ją sze· 
~o~ot~kzej_ zostało zmarn~wane dzięki niewła· ku socjaEzmowi przez demokrację ludową. przes·tają s i ę stosować klasyczne sformułowa· rzyć w apoleczc1'ist·.•rie p-0lskim, wyzyskując 
sc1weJ polityce rtych, ktorzy wysiłkiem •tym Odmi-E!Jllly niż w okresie rewolucji rosyjskiej nia marksizmu-leninizmu. I przed takim poj· fakt posiadania po temu środków, a przede 
1 walką kierowali. W historii Pohski nie brak w 1917 roku układ 6Łosunków wewnętr.znych mowainiem „poLskiej drogi do socjalizmu" na· I wszy_tkim władzy politycznej. 
kart wspaniałego bohaterstwa zaprzepaszczo· 1 i międzynarodowych oszczędził nam koniecz- leży prze.strzec wszystkich. Niechaj przykład Jeżeli zaś tego poni2chamy lub pozostawi· 
n~go m ?1<:ute:< bezgranicznej głupoty, krótko~ I n?ści z·~agań z ja:vną ko~trr~wolucją. w o~l: jugosłowiański będzie lu dobrą nauczką. j my wolnej grze żvwiolowych procesów - to 
..,.,zrocznosc1, egoizmu klasowego warstw 1 n:u wo'.]ny domowe.]. To zas zaosz..czędz1ło nam Polska droga do socjalizmu jest na tylE wyn:k może być tylko jeden: z dawna zako· 
gtup rządzących. W~paniałą, acz bolesną lek· z kolei kon<Sekwencji takJej wojny. Fakt, że polską, na ile warunki polskiej rewolucji rzemona w społecze1istw~e naszym ideologia 
cją takiej właśnie bezprzykładnej nieodpowie nie jesteśmy na naszej drodze do €ocjaEzmu różniły się od warunków rewolucji ro>yj· burżuazyjna , mocno zresztą przesiąknięta szła· 
dz1ałności <;fer rządzących stanowi wrzesie1i odizolowani, jak Rosja porewolucyjna, lecz, że skiej. I na tyle, na ile warunki polskie róż· chetczyzną i feudalizmem, a podsycana świa • 
Gpn:ed lat dokładn e dziewięciu. 1niej możE 1 jesteśmy ol<Kzeni przyjaciółmi w Związku Ra· nią się od czeskich, ;vęgierskich, czy buł· dornie przez kl~rykallzm - ocln'esie '.rium{ 
bolesną w skutkach na naszej skórze, bo w I dzieckim .i innych krnjacb demokracji ludowej garskich, a w przyszłości od włoskich, Iran· nad młodą i walczącą o swe miejsce i prawa 
porę sparal iżowaną próbą politycznego hazardu oszczędza nam wielu ofiar i wysiłku, który cuskich, czy holenderskich. Ale p•lska dro· ideologią socjalistyczną na wszystkich odcin-
byl:i kariera rządu londyńskiego. I dał z s:ebie lud pracujący Związku Radz'.cc· ga do socjalizmu jest tak samo drogq rewo· kach życia kulturalnego. 

Pozostanie wiekopomną zasługą poJ;lw; 90 j kiego. w latach p~rewolucyjnych: . lucyjnq jak droga rosyjska, węgierskn czy Dla lego uniwersytety polsk'e i pracownie 
ruchu robotniczego, że umiał w pełni wyzy· Mozna by lP. ro1.111ce wyhczac przez dluz· czeska, wiedzie tak samo poprzez walkę naukowe, dlatego szkołv i prasa i instytucje 
skać szansę historyczną, jaka wytworzy/o sz.y czas. Nie mn jedn~ potrzebV: dla ~~o~u· klas, poprzez wypieranie w walce elementów wydawnicze powinny stać się kuźnią nowej 
się w końcowej fazie drugiej wojny świata· mie;11a. i~t~ty z.cgadn1e~ia .. T~ własme .r~zmca J;;ipitalistycz11ych, burżuazyjnych i feudalno· kul~ury socjalistycznej, a zarazem arsenałem 
wcj dzięki zwycięstwu Armii Radzieckie/ upowazmaj~ -?as do mo~1ema o pols~·l~J. dro · obszarniczych z naszej rzeczywistości, po· walki z przeżytkami dawnej ideologii buriua-
nad Niemcami hitlerowskimi. dze do socjalizmu. Nie Jest ona przcc1ez iden· przez umacniaJJie państwa ludowego i prze- zyjno-szlacheckiej. 
Szar;.se te polski ruch robotniczy zdoła/ w y· tyczn~ nawet z mnymi krajami demok.ra~•ji ~u- obrażenia całokształtu stosunków spo/ecz· Mówca z góry odpier:i argument reakcji , 

Z) skac dla odbudowy niepod!ecrlego państwa dowej np. z drogą czechoslow~c~ą. ~t?ra mia · nych, politycznych i kulturalnych w duchu przedstawia j ącej marksistów jako rzekomych 
polsk :ego na z.:isadach demokracji ludowej i la i ma swe -:;pecyfJczne. w!a,c1wosc1, narzu· socjalistycznym, poprzez wykorzystanie w wrogów kultury narodowej. To właśnie buriu· 
6k1erowa11 ia go na drogę socjalizmu . cone waru".karm .tokal~y.m1. . . pełni doświadczeń Wszechzwiazkowej Partii azja i obszarnictwo hamowały rozwój kultury, 

To zaś bylo możliwe dzięki postawie zaha.r- Ale z !eJ odm1ennosc1 usiłowano w swoim I Komunistycznej. pchały ją na tery degeneracji i wsteczn:ctwa. 
towanej w wieloletmch bojach pol.sk ;ej klasv p • b • d" , łk Pozostałościom schyłkowego okresu kultury 
robnn iczoj , która potrama wyciągnąć wszyst· art1e ro otntcze muszą po JąC wa ę burżuazyjnej trzeba przeciwstaw i ać nową kul· 
k e na\ ki z doświr.dczeń prz~zlelśri i pod kie· k ł , „ I " turę , rodzącą s ' ę w o:rniu walki o nowy ustrój 
rown ictwcm PPR i PPS zjednoczonych w jcd· Z 0 tUDStwem naCJOn a IStyCz n ym społeczny. Ale rozwój nowej kultury .nie moi 
no1'tym fron ::1e poprowadz.ić masy ludowe p0 ; . . . . . że być procesem samoczynnym, żywiołowym, 
ski do y·aiki 

0 
swe prawa. To dzieło przejścia od demokracji ludowej jest plodem 11acjonal:zmu i zaprzeczeniem lecz wymaga akcji świadomej. 

do socjalizmu nie dokona się - jak E>!ę to międzynarodowości rnchu robotniczego i drogi I N . b d . . Uznajemy przodującą wydawato niektórym domorosłym teoretykom do socjalizmu. a nowym etapie ar ZU!J 
rolę WKP(b) fałszywie ujmowanej polskiej drogi do socja· Przejawy !llacjonałizmu polskiego nie wy· zwarci organizacy1·nie 

Lzmu - automatycznie, dzięki pokojowemu czernują się na sprawie stosunku do Zwią7..ku b 
W tej walce drogowskazem nasz;- m byt re· wrastaniu jednego ustroju w drugi, ale będzie R d ,_, d i UZ rojeni ideologicznie 
1 1 Procesem s"w i·adomi·ń. ki·~rowanym przez rewo· a ziec""ego. o •ew<Jlucji pai:d1.iernik:iwej, wo U<. y 1ny soc ja ·:zm marksowski. Ale czer· " G d 
I k . · l l' k lucyj· ną par•'ę robo'-'czą, Tiartię awangardo· o WKP(b), czy do tekicgo lub innego ptojmo-pa .sm y ndu · 1 ni::;;z<! nie y KO z pism Mar sa .., „..... " 

i Engelsa, cz.y ich kontynuatorów Lenina i wą, p:!.rtię walki klaGowej. I jeżeli pohskoś i wania połsk;ej drogi do socjalizmu. Nacjona· 
Stal.na. Czerpaliśmy nasze nauki z żywych do naszej drogi do socjalizmu miałaby polegać !izm wystęouje u nas w tys;ącach różnych 
świadczeń wa:czącego ruchu robotniczego na zaprzeczaniu tych podstawowych praw na- form ·i po·taci. W nauce, a przede wszystkim 
Przede wszystkim z doświadcLeń tylokrotnie ukowego socjalizmu - to nie byłaby ona żad · w nauce historii, w literaturze, w życiu co· 
zwycięskiej Komunistycznej Partii Związku ną drogą do 50cjal izmu, tylko drogą do odro· dziennym, w ustosunkowaniu się do ludzi in­
Radz1eckiego. N:e ma.my powodu wstydzić się dzen'a s.ię w Polsce kapitalizmu i drogą upad· nej narodowości. 
tej szkoły. Nie mamy powodu ukrywać wsty· ku d~mokracj_i łud~wej. · . Postawa nacjonalistyczna jest zaprzeczeniem 
dliwie faktu, że uznajemy przodownictwo tej Tr.ki~. powr;'~zrnłoym, separaty~tyczne ~01 · nie tyl·ko pootawy socjalistycznej, ale unie· 
part:i i jej kierownictwa w walce, którą to· mowanie pols,rn?•j drogi do S?CJah=u Je5t możiiiwa w ogóle myślenie w racjo.nalnycb 
czy między;narodowy proletdriat. j w·ęc no:nym wydaniem reformizmu, odradza· kategoriach politycznych. Wrzesie1i. jest wła · 

Był czas, gdy w kol'lcu ubiegłego stu lee; a, l Jąccgo s.ę w nowych warunkach. A p rzy ty m ściwym miesiącem do rozważań na ten temab 
kiedy ruch 1;ocjal:styczny w Rosji był młody W d •t•' ł • • d 
i n:eclo~w1.ad('.ZOny, przywódcy rewolucyjnego, . pro'\va ZI 1smy en1n1zm o naszego 
bolszew:dciego odłamu tego ruchu z Leninerri ł •d J • 
n~ C?ele nie wstydzili się uznawać przndow· arsena u I eo og1cznego 
mc~wa teoretycznego innych partii międzyna· 
rodówki, które górowały nad partią rosyjską 
swoim doświadczeniem. wyrobieniem i rozwo­
jem myśli socjalistycz,nej. To było zgodne z 
duchem prawdziwego internacjonahzmu, któ· 
remu obca byia wszelka zaściankowość nacjo­
n ałi~tyczna. 

W o-kres!e kiedy partia nasza budow aia si ę I Byliśmy dumni z tego, że wzięliśmy oficja!· 
J?O. wojn:~, obok tych n.iebezpi~c~eńs tw , ~tó r e nie rozbrat z reformizmem. Ale byliśmy tro· 
J~Z wym1em?lam, zagrazalo Jej .i es.zcze jedno ch ę bezradni wobec tego, że nie umieliśmy na 
m ebezpieczenstwo na odcinku ideologwlnym. to rnie · d · · h · · d ł T 
Pa rtia była w tym wczesnym okresie ideolo, . . isce w.prowa z1.c .nowyc zro e my~: 
gicz.nie nieokrzepła. Przyjęto ogó lnikowe zało· soc1al!.s tycme•j . :-5sumęc ie . tego „zahamowama 
żen1a, że jej bazą jest rewolucyj ny socjalizm wymagało czasu 1 planowej akc11 wychowaw­
marksistowski. Stare za-hamowania nie pozwa· czo -uświad ami:i; ącej. Doprowadziliśmy tę ak· 
lały nam jeszcze szukać nowyc h żródeł twór· cj ę - przy ści słej współpracy z PPR do koń· 
czej myśli socjalistycznej w doświadczeniach ca, WProwadzaJąc leninizm oficjalnie do na• 
zwycięskiej rewolucji rosyjskie j i zwycięskiej szego arsenału ideologicznego w momencie, 
parh bols zewików. O leninizmie mówiło się gdy praktyc;i;ne wnioski z nauk Lenina stały 
wtedy. jeszcze w naszej Pć!!rtii z lekkim zaże• się j~ż udziałem dużej części naszego aktywu 
no w am em. pa rtyjnego. 

Potem przyszła rewolncja 1905 roku, potem 
przewrót marcowy w 1917 roku i wielka rewo­
lucja pażdziernikowa 19 17 i we wszystkich 
tych walkach parti a bolszewicka wykazała, 'i:P 
potrall zawsze sprostać sytuacji i niezachwia· 
n\e dążyć ku swym rewolucyjnym i socjali· 
stycznym ceiom. Potem przyszły ciP,żkie lata 
wojny domowej, trud.noki gospo.darczych 
pierwszego okr~su porewolucy j:iego, w~eszcie Zaniedbanie na fronci· e kultury 1• nauki· 
budowanie sociahzmu w kra JU oblęmnym 

pr1ez :-vroga. . . . . T~w .. Cyran..'<iew'.cz "! dalszym cągu. _µod· 1 tyczni~ prz~miana nadbudowy ideologicznej. 
Partia. bols~ew1cku wys;.la zwycięsko 1 z I kresrn, ze .sprawa walki na froncie nauki i kul Marksista me może żywić takich złudzeń. Ide· 

tych pro.b. N:e tylko zreai:zowała postulaty .
1 

tury ma szersze znacze!lie, niż . wydaje się ~a ologie mają żywot znacznie trwalszy, aniżel! 
60CJal.st1 czne sw_ego programu, ~l~ przetwo- pierwszy rzut oka, gdyz chodzi o przezwyc1ę· ustroje społeczne, w których sie zrodziły. 
rzyła dawną Rosję, kohsa na ghmanych no· żeme balastu pseudo-!iberalizm u niezliczo· z t kt · dl t k ' · · · 
gach, w polęż.ne mocarstwo, zdolne 1>tawiĆ nych przesądów i błędnych ~patrywań. zost~PJ· ~ os aczelgo. w a; im.1 razie! me poh· 
ci.oła i rozbić całą potęnę Hitlera i jego sale· Mówca poddaje ostrej krytyce zaniedbania w · . ic ksp.rawy wo nej grze s: spo ecznyc l;tów ' . .. . . 1 me cze ac, az w nowym ustro•ju wyklu1e się 

• • . • • . • . „ polityce partu na odcrnku kulturalnym. samorzutnie socja'1istyczna kultura 
Oczyw1s.c1e takie przeobrazenie Ros11 było · 

moż iwe właśn:e dz'ęki temu, że odbyw;iłrs Sp:awa właściwego podejścia do h.istoni Odpowiem słowami Lenina: 
si ę na platform'e socjalistycznej i że kierowa· ma zresztą w całoksztal cie zagadnień kullu-
ne było przez partię 

0 tak wsp:i.n:alych do· ralnych szcugólnie doniosłe znaczenie. Hi· „Zagadnienie stoi tylko tak: Ideologia bu1 
świadrzeniach rewolucyjnych. Cóż więc dziw· storia bowiem 3tw11rz:i -.v świadomości każ• żuazyjna czy socjaldemokralyczna (wyjaś-
nego, że polski ruch robotniczy wstępu ;ąc na dego z nas owe nawarstwienia przesz/ ości, nię, że Lenin używał tego terminu w sensie 
trudną drogę hudowy socjalizmu we własnvm które potem ciążą na kształ!owaniu się n-0· ~ocjalistyczna - partia bolszewików nosiła 
kraju, zapragnął kroczyć -śladem wielkiej i szych poglądów po/i :ycznych. ':Jo?rdziej, ni i ieszcze wtedy nazwę ,,Rosyjskiej Socjalde· 

· k' · t" b · 1'akako/•v1'ek 1'nna w1'edza naby tn Tn samo mokratyczne1· Partii Robotnicze1'"), n1·c po· zwyc1~ ·ieJ pa.r ;1. ro olmczi:j sąsiadują<:ego z I ' · · J !!lami 1 zaprzyjaznionego panstwa socjahstycz· iednak odnosi się do wielu innych galęzi średniego nie może być, ponieważ żadnej 
neqo. Rzecz to najnaturał nie·jsza pod sło ńcem. nauki, któ re są wciąż jesz.cze pod y·pływenl trzeciej ideologii ludzkość nie stworzyła, a 
DzAwne byłoby anne w tei sprawie stanowis/ko, , o,bc~go i .wr?giego nam hvititopoglądu epoki i w ogóle zresztą w społeczeństwie rozdzie· 
I mv Polska Partia Socjalistycz.na przyjmują<. burzuazy1ne1. ranym przez przeciwieństwa klasowe nie 

1 
· 1 · · może być nigdy ideoJ.ogii pozaklasowej czy 

rewo u~ yjne 1a ozern~ programowo, uznaje.my Ruch robotniczy na tym odcinku ma ogrom· - ponadklasowej. Dlatego też wszelkie po· 
przodu ;ąc.ą ,r?łę Part11 ~omu,n1"t~czn~1 '?'.W1ąz· 1 ne zadania do E>pełmenia. Na wielkie zaległo · 
ku Rad1iooK:ego, z do;w1aaczen ktorej tyle ści na tym odcinku zwracał z naciskiem uwa· mniejszanie ideologii socjalistycznej, wsze!· 
je57cze mus imv się uczyć. gę tow. Bierut na ostatnim zebraniu central• kie usuwanie się od niej oznacza tym sa· 

Mówilem 1 maja 1948 roku o tym , że stoli · , nego aktywu Polskiej Partii Robotniczej . PPR mym wzmocnien ie ideologii burżuazy1nej". 
cą rewolucji, którą w końcu wieku XVIII i I która ma w tej dzied:cinie znacznie większe Ale dlaczego - zapyta czytelnik - dla· 
XIX byl Paryż, stała si ę po roku 1917 Mo~kwa. 1 os i ągnięcia aniżeli my, ni e uniknęła tu poważ· czego ruch żywiołowy, ruch po linii naj-
Stąd promieniuje na cały świat ideo!ogia re, I nych błędów i zaRiedbań. mniejSZe-fl"' oporu idzie właśnie leu planowa·• 
~olucyjnego. socjalizmu: Uznanie _tcri,o faktu l Nie jest moim zadaniem kreślenie tu pro· niu ideologii burżuazyjnej. Dla tej prostej 
Jest prostą ~on~ekwe~C)ą wy~arzen. h .storycz· • gramu kulturalnego naszej Partii. Pragnę jed· przyczyny, że ideo logia burżuazyjna jest 2 ny~h. A skorl"J pragmemy .byc partią rewolu· ! nak wskazać na błędność niektórych rozpo· pochodzenia swego o wiele starsza, niż so· 
~v,1negri s?c1a.l·zmu - wyc 1 ą.gamy z tego wła· wszechnionych w tej dziedzinie poglądów bez 
se .we wruosk1. przezwyciężenia których partia ro botnicza ni· cjalistyczna, że jes t o wiele wszechstronniej 

gdy nie zrloła takiegD programu wy:praco.wać. opracowaJJa, że posiada bez porównania wię Czym jest polsk a droga Chodzi mi tu właśnie o wiairę w żywiołowość ce j środków do tego, by się szerzyć". 
procesów kulturalnych i płynący stąd faffizy- .od czasu, gdy napisane zostały te słowa, 

Czy to ozna~za, że porzucamy teraz polską wy liberalizm. mmęlo wie·le lat. Szanse ideologii socjalistycz· 
drogę do socjal:zmu i będziemy ślepo naśla·, Jeżeli pragniemy istotnie przetworzyć spo n~j W: kraju,_ gdzie władza należy do robotni · 

do socjaUzmu 

dować cudze wzory. Nic podobnego . Przede I l eczeństwo burżuazyjne w społeczeństwo so kow 1 chlopow są większe, aniżeli w carSJkiej 
wszystkim byłoby to zaprzeczeniem wszelkie· cjalistyczne, to musimy, rzecz prosta, skoń· Ros j:, w której powstało to sformułowanie Le· 
go myślenia w kategoriach marksizmu-leni· ~zyć r~";Vnież z panowaniem burżuazyjnej nina. Ideologia socjalistyczna nie jest już dziś 
nizmu, gdybyśmy zapozr.awałi odrębność wa· 1deo/ogJJ w tym społeczeństwie. Nie wystar· tak młoda i jest o wiele wszechstronniej o· 
run"ów polskich w czasie i przestrzeni. Po czy_ tu prze!worzcni~ samych stosunków wy pracowana, przede wszystkim dzięki trzydzie· 
wtóP, rzeczywistość polska \ rzeczyw •stośc tworczyc!J 1 obalenie dawnego układu kia• stoletnim osiągnięciom budownictwa socjali· 
innych krajów demokracji Indowych wskazu· sowego 1 ustalenie hegemonii klasy robotni- stycznC9o w ZwiąZJku Radzieckim i dzięki do· 
je, że realizujemv nasz program sof'._ia! istyczny cnj. św;adczeniom i twórczej myśli socjalistycz• 
w taki &posób. ja'<i dyktuj· nam naqe \..-a· Tylko zwolennicy wulgarnego materializmu nej w międzynarodowym ruchu -obotn ic„ ' '1Il. 
rnn ·i I mogą zaryzykować twierdzenie, że s.koro na· ~iemniej jednak w walce dwóch ideologii, 
Wi-ęc przede wszystkim odrębność naszej stąpily tak gruntowne zmiany w podbudowie ktora toczy się w tej chwili w Polsce i będzie 

drom od drocri radzieckiei nolecra na ty~. iA P_konomkzno·snołecznei. to nas.tani automa1 się coraz bardziei zaostrzać. ideoloaia sociali· 

Na wstępie lego przemówienia wspomniałem 
o nowym etapie polsk:ej rewolucji, w który 
wstępujemy w lej chwili. Polski ruch robot· 
n:czy musi wej§ć w ten etap wzmocniony w 
ob'.l swoich odlamach przezwycię:leniem sze· 
regu błędów, nrówno odziedziczonych z prze­
!:.złości, jak narosłych już w okresie niepod· 
ległości. Musimy wejść w ten nowy etap przy 
gotowani do czeka;ących nas walk, lepiej u• 
zbroieni idMlogiczn1e, bardziej zwarci orga· 
n izacyjnie. ' 

Przyjęliśmy za ;iodstawę ideologiczną na· 
szej Pa·rtii morksizm-leninizm. Ale byłoby na• 
iwnością przypuszczać, że ideologia marks i· 
zmu-Jeninizmn i rewolucyjne zasady organiza• 
cyjnej struktury nowoczesnej partii r:;wolu· 
cyjnej stały s-ię już własnością całej bez wy· 
jątki; Partii. Nie ulega wątpliwości, że przenik 
nęły one głęboko w ma-sy, zwłaszcza w r('bo t· 
niczy trzon naszej Partii. Tutaj zasady rewa• 
lucyjnej ideologii marsksowsko - leninowskie1 
nie .natrafiły r.a sprzeciw, wręcz przeciwnie, 
z.nalazły właśc!we audytorium, właściwy od­
dżw:ęk i zrowm;enie. 

Oczy szczenie PPS od wro· 
gich żywiołów w mieście 

i na wsi 
W Partii naszej majdują się jednak obok 

robc.
1
tn;ków także i inne. klasowo elementy. 

Jeze,1 np. chodzi o chłopow, to sprawa ni l9 
przedstawia się lak prosto . Konieczne jes t tu 
bardzo dokładne przeprowa dzenie .selekcji ki a 
sowej i oczyszczenie Partii z tych elementów, 
które należą do grup wiejskich bogaczy, wy· 
zy?l;:iwaczy i kapitalistów, a także i od tych, 
>ktorzy są z t vmi elementami tak silnie z.wią· 
zani, że sta·li &ię wyrazicielami interesów wiej 
skiego reakcjonisty. 

~artia musi baczyć, by w okresie przemi an, 
ktore czekają wieś polską, jej aktyw wiejski 
był skutecznym ramieniem wal.ki kla.sowei na 
wsi. I dlatego niezbędne jest oczyszczenie' Pat 
tii od ty<:h wszystkich klasowo obcych nam 
żywiołów na wsi. 

Analogiczne zadania stoją i w mieście o• 
świadczył dalej tow. Cyrankiewicz, gdzie' or· 
gamzacia partyjna jest również zaśmiecona 
obcym.:. eleme.ntami, które przy pomocy legi· 
tymac.11. party1nej usiłują dorabiać się i spe· 
kulowac. Obce i wrogie te żywioły należy z 
Purtii usunąć. 

D!:Jałości .o czystość klasową Partii powinna 
towarzyszyc walka o jej czystość ideologicz· 
nq. 

N owoczesny ruch rewolucyjny narodzll 
się drogą zaszczepienia ruchowi robotnicze· 
mu rewolucyjn~j i~e?logii socjalistycznej. 
Bez zaszczep1enrn te1 ideologii ruchowi ro· 
bolniczemu nie byłoby nowoczesnego so· 
cjalizmu. 

Marksizm-leninizm szkolą 
myślenia w codziennej prak­

tycznej pracy 
Jeże~i. ~ragnie~y zagwarantować Partii ową 

c~ystosc i~eolog.iczną, musimy przede wszyst· 
kim baczyc na 1deolog1czne oblicze kierowni· 
ctwa. i . aktywu. Czy tu już marksizm-Jeninizm 
zapusc i ł dostatecznie silne korzenie, czy 6tał 
:ię me tylko nabytą wiedzą, ale szkolą my· 
sle;i1a w kazde1 codziennej praiktycznej działa ł 
nos'.:1 danego towarzysza, jego przewodnikiem 
po terażn;ejszości, przyszłości i przeszłości. 

Bo przecież nie dość obkuć się formułkami 
zaczerpn i ętymi z pism nauczycieli socjalizmu. 
Dobrze jest, jeżeli rośnie czytelnictwo dzieł 
Marksa, Engelsa, Leni.na i Stalina. Ale nie wy­
starczy, .by ten czy ów towarzysz zaopatrzył 
s 1 ę w . k ;.lka okołicz.nościowych cytat i blysz· 
czai mm1 w kole współpracowników partyj· 
nych. 

Dalszy ciąg na. stronie 4·e' 
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KU Z EDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
Dokoń~ze ie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej ·PPS 

(Dokończenie ze str. ~-ej) ją w szeregach naszych takie tradycje gier i dnawczy stosunek reprezentowali niewątpliwi sy robotniczej, która stanie się na następnym 
Trzeba przyswoić sobie marksistowsko- gierek osobistych, zaczerpniętych żywcem z;; lew;cowcy. etapie kierowniczką polskiej rewolucji. Dziś 

leninowską metodę myślenia lak, by nawet „szlachetnych" zwyczajów drobnomieszczań- Nowy etap, na którym znalazła s:ę rewolu- jeszcze w odrębnych ramach organizacyjnych, 
bez. f!Olrzeby sięgania po odpowiedni tom, skich walk pa·rłamentarnych i jeszcze dawniej- ej! polska wymaga od partii zdwojonego wy. ale spojeni jedną, wspólną ideologią i wspól­
umiec t.ę metodę zastosować w stosunku do szych intryżek dworskich. Ten odłam 60cja- siłku w dziedzin'e wykonania nowego planu nym celem, jutro w szeregach zjednoczonej 
n~ra;ita1qcych problemów politycznych i u· ]izmu, który zdegenerował s;ę pod wpływem sześcioletniego, wzmocnienia sektora socjali· partii kro<:zyć będziemy jako awangarda pol­
rruec Jq przekuć w twardą rewolucyjną po- kretynizmu parlamentarnego, to właśnie uwa- stycznego, łamania oporu wrogich żywiołów, skiPj klasy robotniczej i sprzymierzonych z 
stawę wo?_ec aktualnych potrzeb walki. żal za istotę praktycznej polityki. Stąd pogar· zwalczania. wyzysku kapitalistycznego na wsi nią mas ludu pracującego Polski ku Socjali· 

. Czy doszhsmy do tego, że nasz aktyw po· da dla teorii 1;ocjalistycznej, która zdaniem i jej przebudowy na podstawie 1;półdzielczo- zmowi. 
siadł w pełni tę metodę myśienia? takich praktyków buja w obłokach i odciąga ści prorlukcyjnej. Partia musi odpowiednio do Idziemy do zjednoczonej partii z rozwinię-
.. Sądzę •. ze byłoby grubą przesadą twierdzić, od praktycznych zagadnień, stąd metoda oso· tych zadań zreorganizować .swój aktyw wiej- tymi sztandarami rewolucyjnego socjalizmu, 
12 tak Jest. Dlatego konieczna jest wytężona bistych rozgrywek, obdarta często z wszelkich s'd, oczyścić swe szereg: od obcych i wrogich który przyprowadzić musi ao Partii Zjedna· 
praca Um}"Słowa na tym polu. nawet pozorów ideowości. elementów. czonej wszystkich świadomych wielkiego 

Ps d k •, • Mówca wskazuje, że walcząc o czY6tość ide »« dzieła jedności i potęgi jedności, aby dali 
eu omar SISCI ologiczną partii, trzeba również zwalczać wszel Zbliża się coraz szybciej chwila ostateczne- caleqo siebie wielkiej międzynarodowej wal 

Istnieje jednak w naszej Partii osobna ka- kie objawy pojednawczego stosunku do fal· go z;ednoczen1a obu partii robntn;czvch, chwi- . re klasy robotniczej z imperializmem, wiei· 
tegoria ludzi, którzy może i znają nieźle pi· szywych pogladów i koncepcji, choćby poje· la powstania Zjednoczonej Partii polskiej kia· kiei wa/rp o Socjalizm. 
s.ma wielkich m~strzów, rozumieją je i potra- ----------- ____ .__.._ _ _. _ _._.__.._ _____ _.._..._.....,......_._._._ _____ _ 

flllb.y zastosowac, gdyby istotnie byli przeko· p Q D D y MN Ą Z A SL Q N Ą D E M Q K R A C J I 
nam o ich słuszności. Nie mamy potrzeby u· .. • da s e o zach d sz 
krywać tego faktu, że wśród człon.ków naszej 
Pa.r.tii są ludzie ta·k dalece przesiąknięci ideo· 
log:1 dawnej PPS lub ideologią innego pocho· 
dzern~ - w każdym razie nie ideologią mar· 
ksowsko - leninowską, - że nigdy nie staną 
s;ę konsekwentnymi marksistami-lenin:stami. brytyjskiej Izbie Gmin odbyła s'.e nie po 5 latach służby, otrzymał w końcu r. 1947 tu - doda! po~el Elliot - otrzymał nie daw· 
Jeżeli ludzie tacy otwa·rcie by się do tego dawno debata, odsłaniająca pewne „wsty zawiadomienie od władz podatkowych, iż na- no podobne za>viadomien'e w związku z ostat 
przyznali i odważnie wyciągnęli konsekv:en- dliwe" strony angielskiego systemu podatko- leży się od niego 88 f. szt. zalC'głości ,które nią wojn"···" 
cje - wy.cob _iąc się dobrowolnie z szeregów u· · ł D "d R · t k będą potrącane z obecn"ch zarobków. Jak wynilia z tego WSZ"St.kiego, zdemobili-
ruchu, który i<h wyprzt>dzil i którego n:e €ą wego. ,v,ianow1ce pose awi ooer son s ,ar , J 

w stanie dopędzić _ byłoby pół biedy. Ale żvł ~ię, że władze skarbowe „prześladują i Poseł Elliot przypomniał, że gdy jego brat zowani żołnierze angielscy zmuszeni są pła· 
są wśród nas Judzie, którzy żywią głębokie dręczą" zdemobilizowanych żołn'.erzy, ścią· został zabity w toku pierwszej wojny świa- cić ogromne podatki. od ... własnej krwt, prze­
przetonanie o niesłuszności naszego obecnego gając z nich z wielką bezwzgl dno~cią zale- towej, 28 czerwca 1915 r., ojciec otrzymał lar2j walce z wrog'em. 
stanowiska ideologicznego, a mimo to - 001e- głości z tytułu podatku dochodowel!o. należne jednocześnie dwa zawiadomiertia: jedno _ przedrr.iiotcm o~y:'ionej dys'.msj.i .w parła· 
rując mniej lub bardz.iej 1.ręcz.nie frazesem' le- od żon tych zdemobilizowanych. które praco- z kancelarii królewskiej z wyrazami ubole· mencie brytyJSktm była rowmez sprawa 
W:cowym utrzymują €ię na powierzchni ruchu. wał.·, podczas woi·ny w fabr"kach i zakładach zniesienia kary śmierci ProJ·ekt odpowiedniej 
Czynią to bądź z oportunizmu życiowi?go, ' J wania, a drugi - z ministerstwa skarbu, któ-1 , . · . . 
bądź - i to jest znacznie gor6ze - uv tą przemysłowych. , re komunikowało, że ponieważ zabity pobrał us.aw:v .przy]ęly przez Izb~ Gmm, został J.ed· 
drogą zjednać sobie zaufanie członków I ";;:ie· Poseł Sharp dodał, że członkowie Izby otrzy premię do 30 czerwca, a poległ o dwa dni n~k odrzucony prz.e~ Iz?ę Lordów.· Prz.eciw­
rown;ctwa i wyzyskać je dla wrogii>j nam ro- mują stale całe stosy skarg i podań w tych wcześniej, więc część pcborów za te dwa dni rncy ustawy . obawiaJą .się dal~ze.go w~rostu 
boty. właśnie sprawach. Sharp przytoczył m. inn„ podlega zwrotowi na rzecz skarbu. Cz.lanek przestępC'zośc: w razie przyJęcia proJektu. 

Tej kategorii pseudomarksistów, faroowa· że pewien lotnik, zdemobJizowany w r. 1946 Izby, zasiadający na przedniej ławie ~·arlemen I Dz.'ennik :·J?ail.y Mi~ror" opub~ikował intere· 
nych lisów, mustmy wydać walkę, musimy - I SUJącq opm:ę Jedne] z czytelniczek ,wskazu-
ich wyeliminować z szeregów partyjnych, 

~~w~~że17t~yd0~~ici~o d1~ow~t~1:d~,~~f)~~j Inteligencja techniczna staje do współzawodnictwa· pracy ~~~·· :~p~~~;~;;t~~sił~~~~:aii~1~~~~'::0 
0

~~;~ 
Partii. Z . • d b. . CT B " d • Jedno~tronLJch i połowiczych aktow ustawo-
Mówią~ 0 różnych stopniach wy'.rnzlalcen:a a~varc1e umowy mię zy 1uram1 • . . a,,O ZI, dawczych. 

ideologicznego zarówno na lewicy ja'.< i na Bytomia i Jeł~niej Gery Niejaka pani w. z Limington pisze: „Pocóż 
prawicy, .nie. można pominą~ milczeni~m pew· J W sobotę, dnia 25 września nastąpiła w j gulaminu. Jako m'ejsce podpisania umowy sprzeczać się o zniesienie kary śmierci za za-
nego szczegolnego. typu dzial~cza, ~to.ry ,r:1e· Centralnym Biurze Technicznym Zjednocze- wyznaczono Łódź. bójstwo, jeś1i w praktyce każde kino codzien-
stety, wytworzy! się w nasze] Partu l k.Jry nia Budowv Maszyn \Vłókienniczych uroczy N t . . d . . 
ma - trzeba mu to bezstronnie przvznat _ t . . i . , ._~ a uroczys 'JSC po pisania umowy przy- nie demonstruje bardzo szczegółowo, jak na-
ł b ,_. t d . h' t „ PPS T 't d . s osc podp san1a. umowy wspołzawodn~.w~. byli przeds'aw1'cie1e b1'ur konstrukcyJ·nych z 1 . t , t 1 , d „ . "? p db • g e 011.1e ra ycJe w 1s oni en yp z1a • · - e"" ruc, s rze ą.c, us1c r' Krase.... oco ac o 

ł . ·1 . . ks t ł . : . . ' . pracy z centralnymi biurami konstrukcyj- By1om'a i Jeleniej Góry przedstawiciele _, 

Cacyzta wz ogo ~ lks1.ę me . kzt. a c1h1 tw nqo,e ;!.' e nymi Zjed. noczenia Przemysłu Maszynowego part' i 'tow Sołtan sekret~rz' WKPPS tow zdrowie dzieci do pięciu lat życia, dając im 
z a. wyią iem me· oryc ypow prasy B· t · K ·t k ·· M - R I '. · ' . ·. ' · · mleko i sok pomaran'czn v J'eśl' póz'ni·eJ' 

codz!ennej. Nie czyta, bo uważa, że wys:arczy W. _Y 0 n:1•u or~z ons ru CJI . a„zyn ? : Kak1etek, przedstaw1c1el ŁK PPR, przedsta- · - w. ' 1 

w polityce tzw. chłopski czy „zdrowv" rozum. n1~ych i Aparatury Celul'JzoweJ w JelenteJ wic:el Wojewódzkiego Komitetu Współza- wszczepia się w nie bezustannie jad umysło· 
Weźmie taki dz.iałacz. każdą spraw'ę na ten Gorze. . . „ wodnictwa Pracy dla przemysłu metal'Jwe· wy? .. Czytelniczka „Daily Mirror'' utrafiła nie 
chlo})'Ski rozum i ma już wyrobiony pogląd. Jest to p~ei·wszy wypadek w ~istom po!· go - dyr. Więckowski. wątpliwie w sedno. 
Od razu bez wahania. Więc pocóż obciqżać I skieg~ wspołzawodm~twa, gdy mteligencj:i Zebranie zagaił nacz. dyr, CBT, inż. Gon- yechnika fizycznej i duchowej grabieży na 
sob;e umysł tą całą książkową mądrnśc''l i tra te.chn.czn:i. przys.tępuJe. do tego ruc~tt. Im· kowski podkreślając, że współzawodnictwo ohywatelach „wlelk:ej demokracji amery· 
cić cenny czas, który lepiej obróc~ć na pol:ty· ci.atywa tego międzybiuro:-"eg~ wspołzaw'Jd- obejmuje nie tylko walkę o większą ilośc kańskiej, url'lSkonala się stale. Korespondent 
kowar ;e mctwa wyszła z terenu łodzk1ego, Na nara· d k „ 1 . . . . k „ . b „ . 

Z '' · · · · dzie wytwórczeJ· w CBT wystąpił tow Mo- pro u CJI, ecz rowniez 0 Ja osc i 0 rnzeme dz'.ennika „Daily Express" przytacza dwa cha-
ara.z wyjasmę na czym takie poli:ykowa· . . . . ·. kosztów. 

nie polega. Otóż po·lityikowanie tak:e polega kru!> z odoow1edm.m. wmosk1~m. Wmos~k rakterystyczne fakty z dziedziny nauki i lite· 
na zwykłym intryganctwie osobistym, kopan:u przes~edł J~dn'Jg.ło~n:e, ctyrekCJa CBT obie· W imieniu Centralnego Biura Konstru]{- ratury, które dają wyobrażenie, na jak[ej so-

dołków i wygryzaniu tych czy innych to• cą.ła Jak naJdaleJ idącą pomoc. ~l~~~~i. \: ~~~~~~u Je)~~~iJ.sa~órumy i~";: 1~~!: lidnei ba.zie opiera się w USA. „działalność" 
wa.rxy&Zy na gruncie osobistych zawiści i am- Pierwsza narada . przedstaw!ciel~ tych g l'I t kły t 1 
bicji. I jeżeli walka polityczna, wzajemna kry· trzech biur konstrukcyJnych odby!a się w Je wiński a Łodzi tow. Mokrus. I a gs erow w zwy· m sensie ego sowa 
tyka i nawet bezlitosna krytyka jest w pełni leniej Górze, na której ustalono projekt PQ części oficjalnej nastąpiła cześć arty- r oraz gang~terów p'.óra · Oto dwte notatki no· 
usprawiedliwiona w szeregach ruchu, to takie umowy i regulaminu współzawodnictwa. Po styczna. I wojorski.ego korespond~nta „Daily Mirror'', 
politykowanie, takie politykierstwo jest nie· zatwierdzeniu pr'Jjektów przez walne ze· Vvychodzil'śmy z CBT z przeświadcze· I z1czerpmęte z kronik! bie!ącej: 
godne partii rewolucyjnej. branie pracowników 1JOSZczególnych biur, niem, że CBT będzie broruło barw Łodzi ze „Chica.J?owscy gangsterzy zaopatrują swoje 

Trzeba stwierdzić, że wciąż jeszcze pokutu- został ustalony ostateczny tekst umowy i re wszystkich swych sił samochody w silniki odrzutowe aby mogli 

lnternelac;e naszqch Czqtelnihów 

Bolączki pracown·ków PZP r 39 oddza IV ty 
uciekać po dokonanej „operacji" z szybkokią 
150 klm. na godzinę". 

Szanowny Towarzyszu Redali;t-Orze! niedbań. Może umiesiczona na lam3ch Od Rcdak<'.ji 

I notatka druga: „ Wydawcy amerykańscy 
dają rękopisy autorskle do przejrzenia spec­
jalnym „ekspertom intelektualnym'', którzy 
opracowali bezbłędny system, dający możność 
wskazywać ściśle, jakle epizody należy prze 
robić i napisać powtórnie, by dana książka 
stała się „przebojem'' sezonu." 

w firmie naszej w PZPW Nr 39 oddział ,.Gł?su" ji:te~pelach s~uteczniej .. porul>zy Fakty, podane przez naszego czy'cln ka, 
IV-ty (wykończalnia) poł'Jżonej przy ulicy czyJeś sum1ei:1e w nas7eJ I?yrekc11, dot.)_c~ sprawdziliśmy na miejscu. W opisie tym rle 
Siewnej Nr 15 (Cyganka) higiena pracy po- czasowe b'Jw1em starama nie odmosły z"d ma ani jednego słowa prze~ady. cz~kłmy 
zostawia wiele do życzenia. Brak szatni, łaź I nego skutk1;1. , . , w'Jbec tego, co na to powiedzą Dy:ek<"ja 
ni oraz wentylatorów na oddziale suszarni Pracowm~ n -g~ l?ddzta.łu PZPW. ~.r 391 oraz Rada Zakładowa skomasowany·~h Za-
i na prasie. Najgorsze jest to, że b'Jlączki te (nazwisko 1 im.Ję znane RedattcJi) kładów PZPW Nr 39. 

Wydawcom amerykańskim, podobn!e jak 
„.gangsterom z Chicago, nie z.bywa, zaiste, na 

nie wypływają z trudnych warunków lokal 
nych - możnaby je łatwo usunąć. Kierow­
nictwo naszych zakładów nie wykazuje jed­
nak w tej dziedzinie żadnych starań ant 
przedsiębiorczości. 

Powszechnej Spółdzielni 
Niedawno ku swemu zdziwieniu znalazłem 

niedopałek papieroS'il w bułce_, pochodzącej 
z prywatnej piekarni. Innym razem znalaz­
łem w chlebie kawałek drzewa. 

Na przykład sprawa łaźni; przeznaczone 
Z.'JStało na nią miejsce, znajdują się nawet 
tam 3 wanny, nikomu Jednak nie przyjdzie 
do głowy, aby ją uruchomić, pomimo, że Niestety, nie są to 1·,•ypadki odosobni.one. 
obecnie robotnicy zmuszeu są myc się w Warunki pracy w n:ektórych piekarniach 
brudnej wodzie w beczce. A przecież d'J uru prywatnych w Łodzi p'Jzostawiają jeszcze 
chamienia łaźni nie stoi n 1c na przeszko- bardzo wiele do życzenia. Brudy, robactwo, 
dzie, n:e brak nawet w tym zakresie fa- myszy i szczury towarzyszą często wypieko-
chowców wśród naszej załogi. wi pieczywa. 

Mimo wielokrotnych naszych interwencji, Niezależnie od tego zdarza si(; częst'J, że 
paląca sprawa urządzenia wentylatorów rOw dpc;ezkoargr~en· P

0
ryv.a"·atni w tten .sposób próbują 

· · · ł · · R b t · d o. 1z w c zaopa rzcme ludności w 
n1ez me ruszy a z mieJsca. 'J o nicy uszą chleb la> t d . „ · d b k 
się po prostu w oparach wykończalni Czy . • z~ zeza w. e Y: „ie Y iaro e na 
nie należałoby, aby referent higieny i bez.· p~eczywie wydaje im się zbyt niski. 
pieczeństwa pracy energiczniej zajął się tą l Czy na ten stan rzeczy nie ma rady? 
sprawą? I Owszem, jest. Nie zapominajmy, że Po· 

Robotnicy wieszają ubrania . na gwoż- wszechna Spółdzielnia Sp'Jżywców w Łodzi 
dziach, na hakach gdzie kto może, a prze· i· jest właścicielem kilku piekarń. Zakłady te 
cież d'Jść jest miejsca na urządzeni~ szatni. postawione są przeważnie na wyższym po· 

Nie wiemy, co wpływa, że sprawy te za- ziomie techniczny'?· ani~eli pieka.rn~e pry· 
niedbuje się u nas Czy przyczyną tego jest 

1 

watne, a praca piekarzy Jest tu pilnie nad­
nasze „położenit geograficzne" (na krań- zorowana przez władze wyzsze. 
cach miart:. 1. cz:y tei kompletny brak zain· W chwili obecpej piekarnie PSS pokryW& 
teresow'l.r.ih ze strony kierownictwa i Rady 1 ją zapotrzebowanie mieszkańców naszego 
Zakł::idr·we.\ - niew1ad·nno. W każdym ra-: miasta w ok. 25 procentach. Jedna.kże, gdyby 
zie n:~ można dłużei tolerować tych za-; piekarnie spółdzielcze pracowałv z nełnvm 

Spożywców pod uwagą 
obciążeniem, mogłyby pokryć to zapotrzebo 
wanie w 45-50 procentach. 

Rzecz prosta, że takie rozwiązanie zagad· 
nienia zaopatrzenia ludności Łodzi w pieczy 
wo, przyczyniłoby się z jednej strony do 
P!>Prawienia. jegO" jakości, a z drugiej ogra­
niczyłoby poważnie swobodę ruchu elemen­
tów spekulacyjnych. 

R. ICowa.lski 

pomysłowości. B. D. 

FILM CZECHOSLOW ACKI O POLSCE 
Do Warszawy przybyli: czerhosłowacki 

operator filmowy Ferdinand Butina oraz re 
daktor kroT\iki filmowej Jan Skorpik. Mają 
oni nakręeić reportaż o nowej Polsce, J)racu 
jące.i nad odbudow::} zniszczeń wojennych. 

Filmowcy czechosłowaccy zabawią w Pol­
sce około 5 tygodni i dokonają zdjęć w '.Var 
szawie, Gdańsku, Gdyni oraz na terenie 
Ziem Odzyskanych. 

Julian Tuwim ku uczczeniu pamięci swej matki 
. Julian T:1·v:m c~ci pamięć swej . tragicz-1 plarzy odpowiedni0 dobranych książek, jak 

m.e 7.~arłe1. mat~1, z:a.mordowana1 przez poezje, opowiadania podróżnicze i przyrodni 
N1emcow, of1arowunc l{azd,~go r. 1kc1 w racz cze oraz popularne wydawnictwa naukowe 
~ie<? Jej 3n:ierci pok~d.ną sumę n:i c.o:e kul· o najnowszych zdobyczach wiedzy. 
•uraln?·oświatowe. . . Dziec~om, które spędzą miłe chwile, czy. 

w. Jatach poprzednie~ Ł?dzkl Odd~'fił tając pięknie ilustrowane książki z bibliote 
~wiązku Zawodoweg'J L1t~ratow . Polski~h, ki im. Adeli Tuwim, a które chciałyby po-
1ako dysponent Funduszu im. Adeli Tuwim, dzielić się swymi wrażeniami z inicjatorem 
przyznał dziesięciotysięczne dotacje młodzie założenia tych bibliotek Julianem Tuwi· 
ży literackiej i wdowom po literatach. W mem podajemy jego adres: Warszawa Da-
roku bieżącym, "Zgodn;e z życzeniem ofiaro- szyńskiego 14. ' 
?awcy, zakupiono dwie bibli'Jteki młodzie- Reszta teg-'Jrocznego stutysięcznecro Fundu 
zo:ve .dla gminy Wizna w. powiecie łomżyń- szu została rozdzielona między p~trzebują· 
sk1m i szkoły podstawowe] w Inowłodzu, p'J cymi pomocy rodzinami po literatach" 
wiat . Rawa .M~zow!ecka.. . _Za.rząd O<ldzia.łu Łódzkieg~ 

Obie te biblioteki zaw1era1a no 120 eJ(zem zwiazku Zaw. Litera;tów Polskich 
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DACHY DZIURA WE A FABRYKI PAPY BEZCZYNNE 

inicjatywa" zdezorganizowała produkcję tego artykułu 
Skandal należy najrychlej zlikwidować 

. Zurzc.::I :'fere:· 'rnmo.ści Miejskich w Łodzi po I Pozostałe 3 fabryki stoją bezczynnie. FJbry· zawiesi/ produkcję w marcu 1947 roku. 
&la da w tej c'1 .1.li .,zapas" w posta.ci„. aż 3uJ cz.ka przy ul. Składowej 35 pracowała w roku Sukcesorow1e, z Uórych jeden, nawiasem 
~o!ek _papy_. JednocH,śn·c Zarząd N;eruchomo- 1946 i w ciągu pierwszej połowy roku ub:c- mówiąc, w ciągu kilku lat nie zdolał jeszcze 
sc1 M:eis!.,.1ch potrzebuje obecnie, na opędze· glego pod kierownictwem Zarządu Miejski:?go udowodnić .swych praw spadkowych, myślą 
nie najbardz...ej niezbędnych potrzeb najmniej m. Łodzi. Zatrudniała wówczas kilkanaście o- tylko o jednym - o sprzedaży obiektu za jak 
15 :ysięcy rolek. P,111s.twowe Przedsiębiorstwo sób 1 produkowała do 500 rolek papy dzie!lnie. najwyi:-3zą cenę. I jak przebąkują. fabryka 
Budowlane, S;1:'>~dzielcze Przedsięb'.orslwo Bu· \V czerwcu 1947 ro.ku fabryczka 'została repiy· przy ul. 11-go Listopada cna także ulec raz· 
dowlane i wiele .innych łego rodzaju placó· watvzowana przez przedwojenny<::'h właścicieli, biórce. 
we-k ·skarży się na katastrofalny brak papy. którzy prowadzili ją w ciągu roku, zmnieJsza· Skandal jest n:esłychany. fabrykanci repry· 

\V;adoll'l". :::ma za pasem, a tysiące niere- jqc .~ednak-że produkcję z miesiąca na mies:ąc. wotvzowali kwitnące zakłady pracy i w ciągu 
pernwai:yc!z od.Wielu lat dachów w Łodz.i wy- \Nrc.szc:e w c?erwc;.i roku bieżącego unieru~ kilku miesięcy doprowadzili je do stanu ru­
maaa natychnuastowego remontu. Lczne ćo- chamiano ją całkow:cie. Produkcja zamarła, iny, rozegnali kadry i zdezorganizowali ryne.k 
my zalevrn:ie .:.ą przy każdej okazji strugami robotnicy pracujący w swym zawodzie do 30 budowlany. 
wody, które nadwątlają mury, sufity i padło· lat rozbiegli się, a wlaściciele prowadzą per· Z tym stanem rzeczy trzeba niezwłocznie 
gi, a dachów s:ę n:e reperuje - gdyż nio tr:tktację z jaką'i instytucją w s;irawie sprze· skończyć. Włuściciele reprywatyzowanych fa· 
IDil papy. Również ru.ch budowlany ulega z le- daży obiektu. Instytucja ta ma zamiar wyko· bryk, którzy nie polraiili ich utrzymać w ru· 
go powodu pe\\-~emu. zahamowan:u. rzystać: teren fabryczny do innych celów, a chu, powwni zostać wywłaszczeni. 

A j:cdnocześnie nikt z powołanych do tego urz-:dzenia fabryczne ma zamiar skasować. Za:nterpelowane przez nas Państwowe Przed 
czvn:i.ików nie interesuje się tym, że z cz.te· Podobnie ma się sprawJ. z fabryką przy ul s.ęb~orstwo B:.;dowiane w Łodzi oświad<'zyło, 

rech istn'::jących m. terenie Łodzi wvtwórn: Targowej 25. Zdolność produkcyjna tej fabry- że gotowe jest objąć w posiadanie i urucho­
papy czynni! jest tyiko jedna - pn:y ul. ki wynosi kilkcset _rol ek ?ziennie. Fabryka by roić fabrykę przy I !·go Listopada. Również 
nzgo' •:'- <:>j GO, pod'.:c1:jta Zjednoczeniu fa.bryk la prow.a~zo:i1 w ciągu połtora roku pnez Za- pozostałe dwie fabryczki znajdą na pewno 
Papy i Izolacji w Katowicach. Fabryka ta rząd _M eisk~. ~otem ~~st_al.a rep;ywatyzowana. możliwości rozwoju. 
czynna. jest na 2 zmiany, ale pomimo tego nie W. kilka miesięcy poz°:1e1 własc1c1_el fabrykę I choc1ai: zaopatrzeme w surowce nie nale­
jes-t <ma w s'anie zaspokoić olbrzymiego 'la- un1erucho_n11/, a . robotnika w zwolnił. . ży do rzeczy łatwych, to jednak, jak nas m­
fotrzebowania na ton artykuł w naszym m!e·· vVreszc1e trz_ec.1a_ fabryk~. _Przy ul. 11-go_ L1· formowali fachowcy, .n\e jest to zagadnienie 
&cie,• zwla.sz.r:za, że część produkcji kiercwana stopada 132 m1esn. się nc1w~ększa w Łodzi fa- n:erozwia1.alne. 
j"st r' J \Varszawy. bryka papy. Ong;s zatrudn1ala ona około 50 Nie wolno ani dnia czekać. Porzuconymi za­

Dzień ma Łodzi 
pracownikćw. Zaopatrzona jest w nowoczesne kłaclami pracy należy się natychmiast zainte· 
urzqdzenia wyładunkowe i techniczne. Po- resować. Trzeba bezzwłocznie wystąpić do od­
czą' kowo lubryka znajdowała się pod zarzą· powicdnich władz o ponowne upa11stwowienie 
dem Centrabego Zarządu Matcria!ów Budo- tych obiektów i przystąpić do ich uruchomie­
w'anych. \V rr-ku ubiegłym wszczęli spadl<o- nia. 
b.ercy właśc c cli s•arama w k;crur.ku repry· Nic ma cv1su do stracenia. 
watyzacji. CZMB nfe czekając na ostateczne zję 1 na czyny czcl;a ludność 
decyzje w tej sprawie „na wszelki wypadek" 

na tr:ifną decy 
cale 1 Łodzi. 

W. Lemiesz 

W tę i z pou;rotena -- . 

U rok dekretu 
Ubezpieczalnia Społeczna w Lotlzi . ll:ty~ 

kuje od dawna na brak dostot~:1neJ ilos 
ci lelmrzy, zwłaszcza t. zw. rejonowych, 

- Nie możemy pokryć w ż&.<lea spo„ 
sób zapotrzebowania - powiadają na 
Wólczańskiej - pacjentów du:';o „dokto 
rów" mało. 

Ostatnio, jak się dowiadujemy, tlał 
się zauważyć pewien przypływ lekarzY, 
do lecznictwa u_!:Jezp;:>c:>:e:tlowego. 

- To bardz-0 pieknie - winszujemy 
naszym informatorom - więc jednali: 
bądź co bądź zwycięża u panów lekarzY, 
sumienie, że się tak "ff'-yrazimy, s1>:ile<'Z• 
ne„. 

- To też - przytakują informatorzY, 
- ale głównie to nowy dekret ciesz"ka„ 

niowy. Obawa przed wysokim komornym 
obowiązującym niepozostających w sto• 
sunlm najmu prac~· „. 

K:to da więcej ? 
Jeszcze się nie rozpoczął rok akade­

micld, a ju~ Ministerstwo Oświaty przy• 
znało 712 stypendiów dla studentów 
pierwszego roku. Nie zapomniało o 
„pierwszoroczniakaeh" i 'Iow. P~yjaźni 
l\Ilodzieży Szkół Wyższych, udzielając z 
funduszów własnych i dotacji państwo· 
wych - 1000 stypendiów. Pierwszeń• 
~two w ich uzyskaniu· prz;vsługuje ralo• 
clncży ze sfer robotniczyrh i chło 1.drh. 

Łodzjanin. 

Jii. t11łuje iu.d1 ość ~ zie111niaki 

·~ 

Już wczesnym rankiem śpieszą nlei:liczone 
rzesze rohotnlhów do pr cy w na,iwi<!k-;zych 

łódzkich zakładach włókienniczych 
PZPB Nr 1, 

'V tkalni, cały dzień roboczy wre prara 
wy~~.:Ona i pełna nleprzenvanej u•vagi, 

116 ttq§·ęcq ton · la Lodzi na zin1ę 
Nie należy ~wlekać z zakupami 

W bieżącym roku Powszech~ Spółdziel- Aby akcję dcistawy zlemniaków dla go· Kartofle w półhurcie $przedawane są w ce 
spcdars~w domowych usprawnić wszystkie n'e 700 zł za metr. n!a Spożywców wz:ęła na siebie obcwiązek 

zacpatrzenia mieszka11ców n:i.szego miasta 
w kartofle na zimę. W tej akcji zostanie 
rozprowadzone 16 tys:ęry ton ziemniaków. 

Ażeby zdać sob;e $p1awę ,że jest to cyfra 
bardz-0 poważna wystarczy przyp'.lmnieć, że 

w ubiegłym roku PSS sprowadziła jedynie 
1 tysiąc 300 ton kartofli na zaopatrzen;e 

sklepy FSS-u przyjmują zgtoszcn'.a indywi- I W dniu wczorajszym PSS r'.lzpoczęła ju! 
dualne na ich zakup Kartofle będ1 roz- sprzedaż półhurtową ziemniaków na placu 
prowadzane w 4-ch punl;tach zsypu, miesz· zsypu przy ul Ogrodowej 74. Na ten punkt 

czących się przy ul. Ogrodo ;vej 74, .u~. Kon przybyło już pierwszych 5 wagonów ziem· 
stytucyjnej 3 1Jraz na ul. RzgowskieJ przy niaków. Wszystkie sklepy PSS zostały _ już 
magistrali węglowej PSS. Czwar:~· punkt i zaopatrzone w kartofle d'J detalicznej sprze 
zsypu - zostanie otworzony albo na ulicy daży w cenie s zł za kg. 
Wt;glowej lub też przy ul. Daszyńskiego. •

1 
. „ . 

Nalezy zwróc1c uwagę na to, ze dotych• 

OID d I U Z
"' L y I C ł . czas mieszkal'lcy naszego, miasta zbyt słabo 
u o s ce interesują się zaopatrzeniem w kartofle 

'9 swych gosp0darstw na zimę. Zgłoszenia do 

pr~imuje zapisy do szkó! Przyspc:]obic ii.a Przfmysfowego sklepów PSS na zakup półhurtowy ziemnia 

Komenda Miejska Powszechnej .organi:~-1 zgłoszą s:ę ?o ~omen~y l\lte_Jsk~?j Powsze: . ków wpływają bardzo opieszale. Spowodo· 
cji „Służba Polsce" podaje d'J w.adomosc1, chnej Org,n:zacJ1 „Słuzoa Poisce ~ w Łod_ZI, wać to może w okresie później$zym trud· 
że przyjmuje zapisy ka.ndyclatów do Szkut I ul. Łąkowa 11. w godz. o'.l 8- lo, pz.edkla- n'Jści. W miarę, jak duże transporty ziem· 

jących dzialach: węglowym, hutniczym, dzenia, świadectwo lekarsk'e, świadectwo nta{ w nap ywa ęaą na pu Y zsypu 
Przyspoi!obicnla Przemysłowego w następu- dając następujące dokumenty: Metrykę uro 

1

, · 1 ó ł ć b , nkt 

elektrotcchnl.cimym, chemicznym, vapiernl- szk'Jłnc. · PSS, powinny być przez nabywców zabie. 
czym, mineralnym, drzewnym (obróbka) Nauka i całkowite zakwaterowanie i wy- rane natychmiast do piwnic domowych. 

I buduwlanym. żywie1:1;ie . w wymienionych Szkołach Przy· Każda przewidująca gospodyni musi d<i· 

\'larunki· przyi·ęci'a: Ukońrzone 17 lat :>.y- sposob1erua Przemysłowego jest bezpłatne. . ć d t b . , . , . . t ć 
- zy o ego, y JaK naJwczesrueJ z<> -in' ny 

cia a nie przekroczone 19 lat. Dobry stan Pierwszeństwo w przyjęC:.u mają junacy, 
zdrow:a. Wzrost ponad 150 cm. I którzy odbyli służb.;; w brygi:idac:1 mbdzie· s'.ę w ziemniaki na z!mę. 

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie żowych „S. P." 

Ogród Zoologiczny nie da się zaskoczyć chłodom 

o o --·ó ~ · z·mo 
(I!J leże w pogoto I • 

I cz 
Ptachvo umieszczone będzie w słarych pawilonach 

Korzystając z ładnej pogody, wybraliśmy Kierownictwo przygotowuje JUZ zimowe po- wiana przez rybaków nad Bałtykiem. 
się do Ogr'Jdu Zoologicznego. mieszczenia dla nich, tymczasem jednak dra 

Na wstęp;e przywitały nas papu1d nie- madery, lwy, lamparty hieny, niedźwiedzie, 
zbyt zachęcającym pytaniem „Czego małpy k'Jrzygtają jeszcze z ostatnich jesien· 
chcesz?" Ale rychło odwróciły od nas swą nych promieni słońca w swych letnich pa· 
uwagę i rzuciwszy jeszcze kilka brzydkich wilonach. 
epitetów pod naszym adresem, zaczęły się Z gcścinności hipopotamicy Lml korzysta 

Chwila. miłego wypcczynku przy wspólnym kłócić między sobą. w jej basenie najmłodsza mieszkanka Łódz 

Jedynie krokodyla umieszczono już n;i zi­
mowych leżach. Jest on obecnie bardzo le· 
niwy i łJSpały. Na początku tego miesbca 
zjadł ok0ło 40 kg ryb, a teraz przez pół roku 
będz'e pościł, zapadłszy w zimowe ojrętwb 
nie. 

Słonica Magdzia ma lepszy apetyt Jej posiłku w stołówce. Zwierzęta w Zoo są pod trnskliwą •ipieką. kieg0 Ogrodu Zoologicznego - foka, zło-
i;r:n·u·11·1.11. l'Tll„11 I 111;:1;,1;-1 l"N i-;1•1: 11 l'I I FI I• I '11:11 i::1:rn,1n. M,:lllLI .n 1'11111'"111.l'.I' 1111.:l'oli'I I I I I I I I Il I I I I I I ' I : I I I Il u I 1· 11.1:11 1'1.1 I I I I I !ITI I I I I I 'I I i I I I I ·I I 111 I 1: I Ili 1.1!'1'1111111111 Ml 'Ili 

Or.tnttn•e dn- snrzedażq unaterlalów Af.ar~howr.u::h 
. ________ .__ __ 

Oprócz · yboru owaró na gar itury l•1b płaszc e 
można już otrzymywać wełny sukienko'V'1e 

Jeszcze tylko do 1 października w skle­
pac!-1 rozdzielczych sprzedawanr.> będą nn· 
teriaJy wełniane na. Jnr~ki odzieżowe. Jak 
się dowiadujemy, od dnia dzisiejszego skie­
rowane zostały d'J sklepów dalsze transpcr-
1.y materiałów płaszczowych i garnituro­
wych. Wobec faktu, że wielu właścicieli, a 
szczególnie właścic:e ek kart narzekało na 
brak towarów sukienkowych, wszystkie skle 
py od wczoraj z'JStały w nie zaopatrzone. 
Jest to ładna w gafonlm, 60-clo procentowa 
welnu tzw. angora we wszystkich kulorach, 
której cena wynosi okulo '700 z za cały ku· 
pon. Prócz wełny tej - Jak już wyźej za· 
znac~yliśmy w sl•lepach rozd7;ełczych półki 

zarwcone są znów dużą ilością towarów. 

Cóż się jednak charakterystycznego daje 

zauVTażyć? 

Klienci, nle pytając nawet •':> gatunek i 
często nie okazując chęci ·'Jbejrzenta dokład 
nie materiału, odrzucają go z miejsca, gdyż 
nie podoba im się wzór. Zapanowała u nas 
jakaś niczym bliżei n;ewytłumaczona moda 

wybierania materiału "". paski .. I c~y to ?ę- ! ustalili wyżs7ą _cenę .~a. kup'JnY. „tenisowe" 
dzie tGwar tomaszow~i-1 czy b1elsk1, a więc po to, aby o wiele rnzeJ opłacac inne ma­
najlepsze gatunki, jakimi rozporządzamy, teriały. 
klienci powtarzają uparc:e „tenis i tenis". A teraz _i~szcre narę słów o sklepach. 

. . Otóż czesto pod adrPsem niektórych z 
Warto by na tym mle.1scu raz JCSzcze przy . : . . . „ 

· · t b d kr t . n;ch pada3ą zarzuty, „rnc w mch me ma . 
pomn:ec ym _wy re nym _ ien om, ze. 0 i Sprawa td wygląda w ten sposób, że wiele 
dobrym w?'glądz1e palta, s~m lub garmtu sklepów, w których parę tylko osób nie 
n:1 decyduJe _przede W$zystkim_ gatunek, a wybrało jeszcze t'Jwaru, posiada na składzie 
nie ten czy mny wzór, chocrnzby nawet w t t · . · t b 1 Dl k'lk kii 
dane· chwili mod.n· o~ a me, a 1uz z~czę e ee. . a '. u e_n. 

J . Y. tow - maruderow sklep nie moze wym1e· 
Tylk'J, że w tym wypadku idzie o tę część niać posiadanego napoczqtego zap~su tak 

klienteli, która nie myśli o wykorzystaniu jak wymieniał go wtedy, gdy większość 
materi<łu przydziałowego dla siebie, ale o kartkowiczów n.ie 1Jdebrała jeszcze przyna· 
sprzedaży go handlarzom - spekulantom. lcżnego towaru i · gdy bele były nie napo-
A ci ostatni, chcąc wykorzystać ludzi pracy częte. Szczep. 

1•s szybowcowy dla młodzieży 
Liga Lotnicza w Łodzi w pornumieniu z 17.00 d'J 20.00. Opłata za Kursi wraz z egza­

Komendą Wojewódzką „Służba Polsce" przyj minem wynosi zł 500.- Zapisy przyjmuje 
muje zapisy młodzieży płci obojga na Te'J· i informacji udziela Biuro Ligi Lotniczej, 
rntyczny Kurs Szyb-owcowy, który rozpacz· Łódź. Ul. 6·go Sierpnia 1·3 U p, front. tele­
nie sie dnia 15 paźdi:iernika w 2odzinach od fon 112-40 w 2odz. Il - 16. 

dzienne menu składa się przec;ętnie z 70 

kg owsa, siana, marchwi itp. 
Jeśli chodzi o zimowe pomieszczenia 

najgorzej przedstawia się sprawa phków, 
które będą musialy zimować w starym po„ 
wilonie, niezbyt 1Jbszernym i widnym. Te] 
trudnośei n ie dało się usunąć w tym roku, 
ponieważ Ogród Zoologiczny nie posiadał 
d'Jstatecznych funduszów na wybudowanie 
nowego zimowiska d:a ptactwa. 

ZGUBA DO ODEBRANIA 
Wczoraj do redakcji nc.szej zgbs'ł się har„ 

cerz, Tomczyk Kazimierz, przynosząc znale· 
ziony na ul. Pbtrkowskiej portfel zawierają 
cy dokumenty i kartki żywnościowe na na• 
zwisk'J Adama Mikołajczyka, zam. przy ul, 
Kilii'1skiego 127. Portfel jest do odebrania w 
Redakcji. „Głosu Robotniczego", Piotrkowska 
Nr 86, III piętro w g-idz. 9 - 15. 

WYSTAWA SZKICÓW I RYSUNKÓW 
W dniu 26 września o godz. 12-ej w Miej. 

skiej Galerii Sztuk Plastycznych w Łodzł, 
park im. H. Sienkiewicza, zostanie otwarta 
wystawa szkiców i rysunków Zygmunta Ka~ 
rolaka. 

OFIARY 
Prac'Jwnicy P. M. S. składają na sierotJj 

Dn nart.v:zant..:>rh ~11me Zł 3.745. 
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- Bardzo to miłe z waszej strony, że 
myślicie o tym, żeby w klasie naszej wisia­
ły ładne obrazki - powiedziała pani, spo­
glądając na trzy reprodukcje przypięte 
pineskami do ściany. 

OW EDZCIE SA 

Nr. ·~w 

Krakowie. W roku 1897- zostaje profesa 
rem Krakowskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych. 

W czasie, gdy Jacek Malczewski stoi u 
szczytu powodzenia i sławy, umiera dosłow 

Pod jednym z obrazków podpisane było 
„Gierymski Aleksander" pod drugim „Ja· 
cek Malczewski". To nazwiska artystów 
malarzy. Trzeci był bez podpisu. Pani 
przyjrzała się obrazkom po kolei, uśmiech­
nęła się lekko, pochwaliła pomysłowo zro­
bione ramki, poczem powiedziała: - A te­
raz zabawię się w jasnowidza i postaram 
się odgadnąć, które z was przyniosły obraz­
ki. 

- pytały - przedeż to takie ładne... I to rok 1864-5 - a więc okres po powstaniu nie z nędzy artysta malarz Gierymski. Gie-
- Zamz wam wszystko wyjaśnię, zaczę- styczniowym. w długie ~:;:·;:;~„, ::nówi się rymski malował to co go otaczało, co wi-

Popatrzyła chwilkę na zaciekawione twa­
rze uczennic i zatrzymała wzrok na Zośce. 

- Ty Zosiu przyniosłaś obrazek, na któ· 
rym namalowana jest dziewczynka z róża­
mi. 

ła nauczydelka. - Wiemy, że obrazy tak w domu państwa :Malczewskich 0 wyshmy::h dział, malował prawdziwych ludzi. A więc 
samo jak książki są ładne, albo nieładne. na Sybir, o wtrąconych do więzienia - piaskarzy przy pracy, rodziców, wieśnia­
To z11aczy dzielimy je na takie, które się ·to prawda, że bohaterami pierwszych, mło ków siedzących przy trumience dziecka, 
nam podobają i na talde, które się nam docianych utworów Malczewskiego są wła małe mieściny, i ulice dużych miast. Mó­
nie podobają. Ale tu właśnie nadchodzi śnie zes~ańcy sybiracy. Wychowawcą wił prawdę o doli człowieczej, o jej smut­
najtrudniejsze, czy my mówiąc, że dany chłopca jest znakomity pisarz Adolf Dyga kach i radościach. Dopiero po śmierci za­
obraz jest ładny, nie mylimy się. Poprostu, siński. W sierpniu 1871 roku wyjeżdża do liczony został do największych mitlarzy 
czy rozumiemy malarstwo, czy znamy się szkoły w Krakowie, zabiera z sobą pełną swojej epoki. 
na nim. Ocho ! to wcale nie jest takie łat- już te1·ę szkiców, akwarel, rysunków. W Nauczycielka skończyła. W klasie by1o 
we, ludzie oczytani, wykształceni, którzy Krakowie zaprzyjaźnia się z Wojciechem cicho. Wtem wstała Irka. 

Wymuskana, uczesana w loki Zośka po­
czerwieniała z radości. 

długie lata wertmnli tomy grube -- żcb~' Kossakiem. Ojciec robi co może by młode - A dlaczego obrazy Gierymskiego nie 
się nauczyć odróżniać dobre malarstwo od mu artyście udostępnić znajomość z aława podobały się ludziom tak jak obrazy Mal­
zlego - i po•Hiem wam w sekrecie, że nie mi ówczesnego malarstwa. Jacek żyje wy- czewskiego? 

- Tak, tak, ja przyniosłam ... powiedzia­
ła zdumiona. 

- Ale skąd pani wie? 

zawsze s'.ę nawet tym ludziom udaje. Cóż godnie, nie zna co trud, zdobywanie nie- - Czekałam na to pytanie Irenko. Otóż 
to jest „dobre malai·stwo" '? Kiedy czytamy I zbędnych pieniędz~, o wszystko troszczy I~. czasach,. gdy ~yli i t~o~z?'li obaJ arty-

"'.''3 i orhajdu~c1nv w niej w::csne prze- się zamożny tatus. W 1873 roku Jacek sci - odb10rcami sztuki, JeJ konsumenta­
życia, w:asne pragnienia, wtedy · .Jwimy: wstępuje do Krakowskiej Szkoły Sztuk mi byli: szlachta i bogate mieszczaństwo. 

Ale nauczycielka milcząc, znowu przebie­
gała wzrokiem klasę. 

- Reprodukcję podpisaną przez Gierym­
skiego przyniosła... przyniosła„. Irenka. 
Wywołana podniosła się z miejsca - Tak. .. 
powiedziała krótko. 

to jest tak napisane jakby się na to pa­
trzyło, tak jakoś prawdziwie. I mamy ra­
cję, gdy podob się nam taka ks;Ę,ż1o. Bo 
sztuka powinna pokazywać człowiekowi 
prawdziwe życie, ciężkie zmag;:mia, prace, 
radości ludzkie i smutki. A prawdziwy czło­
wiek to na~z ~ąsiad pracujący w-tlrnl11i, 

(Z lewej strony) 
Jacek Malczew­
ski - Sen Pastuszka 

(Z prawej strony) 
Aleksander Gie­
rymski - No Solcu 
nad Wisłq 

Cała klasa wytrzeszczyła oczy ze zdzi-1 czy przędzalni, nasz kolega, nasza z:nęczo- Pięknych - gdzie pracuje pod kierownic· lJa .ilm<;;J chiup1 1 rcbotmcy n1;el! warunki 
w_ienia. ~ie, t~ wp.rost ~iepojęte w jak~ spo- na cało:lzienn'l krzątaniną matka. A więc twem mitrza M'.l.tejki. Zannżność i rozpiesz tak cięż~ie, w takiej pogrążzm byli ciem­
sob pam dowiedziała się O· tym. Robiły to obraz, na którym widzi.I""" pr·awdz.iwe ulice, czenie vl'1łvnęłv na to, że :Malc'>:eweki Jacei{ nocie, że nie mogli intereso•nć się sztuką. 
przecież dzisiaj przed lekcjami. czy człowieka takic::J jakiego spotykamy odchodzi od życia istotnego prawdziwego, Bogatym zaś ludziom podobały się obra-

- A obraz trzeci... Jacka Malczewskiego na ulicy, w t::amwaju. w fabryce - jest stwarza sobie świat iluzji, przewidzeń, maja zy Malczewskiego, bo malował oderwane od 
przyniosła, przyniosła ... Danka. obra":em do11rym. A ta namalowana clz~e-.v- czeń. Nie maluje tego co widzi, co go ota- rzeczywistości, skrzydlate „poetyczne" po-
Ha, ha, ha, - śmiały się głośno dziewczę- czyn.ka z różami, Czy witlziałyś~ie kiedyś, cza: prawdziwych ludzi, pracy ich ciężkiej, stacie. 
ta. - Zgadła pani, zgadła pani - rozle- żeby dziecko chocl"'ło p:) ró„ ".Ó n nad gb· niedoli i krzywdy. Zapatrzony w siebie Gierymski natomiast pokazywał śmiało 
gało się wkoło ... Ale - w jaki sposób? wą miało gołąbki? Wiemy, że róże są nie widzi tylko swoje uczucia, stwarza dzi- wysiłek pracy szarego człowieka - jego 

_ Prosimy żeby nam pani powiedziała. p~ to: bv ł~dne dziewczątka mi"iy p8czym waczne oderwane od życia postacie. troski. A któryby z możnych interesował 
_ zaraz wam powiem _ w klasie zrobi- SLąpac. Taki obraz - to t:.mdota. Jesienią 1884 roku udaje się do Małej się niedolą chłopa czy pracą robotnika? 

ł1J &ię c.chutko. - Proszę pani, a z tych dwu pozosta- Azji z ekspedyeją naukową dla zbadania Wtem zabrzmiał w klasie dzwonek - to 
- To wcale nie było trudne. Od 15 lat łych, który jest iepszy? koniec lekcji - dziewczynki zerwały się z 

. . , k , h k' zabytków epoki starożytnej. W 1885 roku mieJ'sc a nauczycielka vinszła z klasy. w roznycn sz omc uczę rysun ow znam - Na to wam nie o<ltx)•:viem. Odp.owiecie .:1 

d b . h 'XT' przebywa w Monachium, poczem osiada w Zof1'a cz~-1"' '1°ka ~w~cMwaYy~u~oam~. •vIBm ~hleam~ Azw~iwuy~ycytcln~y ------------------~--------------~-'_v_._,_a __ także, że Irka, Zosia i Danka, bardzo inte- • ..Promyka". Odpmviedzcie ,która reproiuk-

Rzeczy resują się malarstwem, a więc kto, jak nie cja podoba ::ię wam więcej a wr<:-~ odpowie 
one wpadłby na pomysł ozdobienia klasy. A dzi wydrukujerav w „P:;:-om~1ku". Ja op'.)­
teraz będziemy głosowały, który z trzech wiem wam o artyście malarzu Jacku lal-
obrazków jest najładnie2szy. A więc: ko- czewskim i wspomnę krótko n drugnn, MILCZĄCY SZCZEP INDIAN 
mu podoba się obrazek z dziewczynką? Aleksandrze Gierymskim. Jacek Malczewski We wschodniej części Boliwii, w dorze-
Dziesięć dziewcząt podaiosło palce w gó- urodził się w Radomiu w 185·1 rolm. Ojciec I czu Rio Grande i Rio Marmore żyje szczep, 
rę. jego Julian Malczewski, szlachcic z pocho- nazwany przez Indian Orugua. Szczep ten 

- Komu reprodukcja Gierymskięgo? dzenia jest sekretarzem banlrn. Matka z do- żyje jeszcze jakby w epoce kamiennej. Broń 
Dwanaście rąk podniesionych. mu Korwin-Szymanowska także szlachcian- i naczynia wyrabiają z płaskich kamieni. 
- A komu obraz Malczewskiego. ka. Julian Malczewski zna się na m<tlar- W szałasach utrzymują wieczny ogień. Nie 
I znów naliczyła nauczycielka dwanaście stwie, na hter::.:m·z.e, a ambicje jego skupia- prowadzą ze sobą rozmów, a porozumiewa-

rą!{, ją się na Jacku. Jacek od dziecka jest wraż- ją się ze sob~ ~a poIP~-:: cichych f'7.riz>'lów, 
Najmniej głosów padło na obrazek z liwym, lubi sicrfai~ć w ciemnym pakoju i my ruchow rąk i ciała. 

dziewczynką ... i całkiem słusznie, powie- €leć, mt:irzyć, to znowu smuci się z niewia­
działa pani, - jeszcze słuszniej byłoby że- dome:o powodu. Poza tym jest zdolny, rn:1 
by ani jedna z was nie głosowała na ten nie rysuje i przepada za zv':~- -~L ... mi pta.ka­
wymuskany obrazek. Dziesięć dziewcząt mi. Do lat trzynastu życie upływa :nu w 
głosujących na obrazek z dziewczynką domu nd-in•wm ,gdzie j::st pi~sz:::-;n 1• i 
wniosło protest - Dlaczego proszę pani? psutv. i:::·::3z co staie sie lrnnrv~ilvm .TP::::t 

GRAJĄCE RYBY 
U wybrzeża Ceylonu - podróżnik n:ichy­

lony nad wodą - słyszy jakby przyciszo· 
ne dźwięki harfy. To ryby tak grają, wy· 
da far! rl.ź\vieki nadobne do tonó':1 tego 

o 

Cle a-vve 
wspaniałego mstrumentu. W wodach pod­
zwrotniko vych żyje ryba, która krzyczy w 
chwilach niebezpieczeństwa, jak człowiek. 
Inna ryba, budująca gniazda dla swoich 
młodych, kołysze je do snu za pomocą me­
lodyjnego rechotania. Monotonne bum­
bum, wydawane przez okonia piło·,;.>ego 
rozlega się nieraz przez kilka godzin nocy, 
a ryba - armata niejednego żeglarza wy­
straszy \\-ydawanym przez siebie hukiem. 
2ródłem wszystkich tych rybich dźvlię­

ków i głosów jest pęcherzyk rybi, gdyż ry­
ba nie posiada krtani, zdolneJ do wytwa­
rzania dźwięków. Pęcherzyk ten rozszerza 
się i kurczy, dzięki czemu po-.vstr-je ruch 
oo·„1ietrza, wvwołu.iacv owe dźw1eki i tonv. 



Kronika m. Kutna 

KOMU WINSZll.JEl\:lY 
Wtorek, dnia 28 września 1948 roku 
Dziś: Wacłav.-a, Et!stachego. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. o. - 22 
l\liejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe ..:... 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzaje'11n, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotowie Sanitarne PC • - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny -· 32 
Ur?-ąd Repatriacyjny - 86 

W sklepach z materiałami piśmiennymi 
i w księgarniach, nie narzcl:-;j~ na brak od­
hiorcó . Tak w ~:siggarni spółdzielczej 
,.Jutrzenka", jak i spółdzielni PSS z mate-
iaiami piśmiennymi (oba te sklepy cieszą 

się dużą popularnością) panuje stale ruch. 
1Ilła ekspedientka wyjaśnia mi, że w tej 
eh' ·m to jeszcze niekiedy dziennie obsłu­
ży się 300 dzieci. Ale był czas, że przez 

,..,~- , p::zewijałoo-si-ę- '400 d'J 500 uczniaków. 
„Garr.ą się do naszych sklepów, bo w spół­
dzie:ni zawsze taniej i kp:-ozy rnabriał. 
Szkoda tylko. że Zarząd nie sprowadził w 
tym roku książe!r szkolnycll do spółdziel­
ni PPS" - kończy się 1:asza rozmowa, 
przerwana przez nowego małego klienta. 

~ ,. 

<JtOS l(UTNOW:S~i 

• zy d • • • ezp1eczyc o r za 
przed deszczamj jesiennymi 

Kilkakrotnie porusza1iśmy już na ła- stracją Zarządu Miejskiego nie napra- domy te zamieszkują prz.ewazme ra­
mach „Głosu Kutnowskiego' sprawę za wiono nawet dachów, nie mówiąc już dziny robotrucze i kolejarskie, których 
bezpieczenia domów mieszkalnych w o normalnej konserwacji budynków. ,jud„~t nic pozwala na przep:rowadze­
Kutnie przed zbliżającym się okresem Wystarczy przejść się ulicą Tylną, Sta- :tie ko.ni~c znych inwestycji. 
deszczów jesiennych. Jednakże - jak lina lub Podrzeczną, aby stwierdzić, że Na zebraniu Miejskiej Rady Nar~do. 
dotąd - bezskutecznie. ta część miasta sprawia wrażenie kom- wej w ubiegłym miesiącu uchwalono 
Wrzesień się kończy, a w większości pletnej ruiny. dodatkowy budżet w wysokości 2 mi· 

domów znajdujących się pod admini- Sprawa jest tym bardziej paląca, że lionów złotych na przeprowadzenie nie· 
zbędnych reperacji dachów i konserwa­
cji budynków. 

i i Uważamy, .ie pieniądze te w pierw· 
szym 'rzędzie powinny być obrócone na 

liczbie 40 osób. Gości przyjmowało remont mieszkań robotniczych, Je­
Zrzeszenie Ogrodników przy Pow. Zw. żeli dodatkowy bud.zet nie wystarczy 
Samopomocy Chłopskiej. N a wspól- na zaspokojenie wszystkich potrzeb w 
nym zebraniu omówiono sprawy zwią- tym zakresie, co jest więcej niż pewne, 
zane z pielęgnowaniem młbdych drze- to Zarząd Miejski powinien wykorz.} 
wek owocowych i ich eksportem za gra stać wszystkie inne źródła finansowe. 
nicę. Musimy pamiętać o tym, że jeżeli da· 

tu p 
Z MIESIĄCA NA MIESIĄC 

WZRASTAJĄ OBROTY GMINNYCH 
SPOŁDZIELŃ 

Obroty Gminnych Spółdzielf1 Samo­
pomocy Chłopskiej wykazują w ostat­
nich miesiącach stały wzrost. W pci­
wiecie kutnowskim posiadamy 12 gmin­
nych spółdzielń, które w lipcu miały 
10.603.600 zł. obrotu, a w <;ie-rpniu 
83.138.000 zł. 
Największy wzrost obrotów wyka­

zuje Gminna Spółdzielnia w Dobrzeli­
nie, której obrót w lipcu wynos1ł 
D.216.000 zł„ a w _sierpniu aż 22,soo;ooo 
zł. 

Po zebraniu ogrodnicy - szkółkarze chy nie zostaną naprawione, to po 
udali się do Mieczysiawowa, gdzie pierwszej f~li ule'."'1117ch des~zów i w!­
zwiedzil· szkołę rolniczo • ogrodniczą. churach k1lkadzies1ąt rodzm zostame 1 . bez dachu nad głową. 

KURS DLA ANALFABETOW 
W poniedziałek dnia 4 października 

br. rozpocznie się w Powiatowej świet­
licy Związków Zawodowych przy ulicy 

OGRODNICY - SZKóLKARZE Kilińskiego 2 kurs dla analfabetów, zor 
Ż TERENU WOJEWODZTWA ganizowany przez Inspektorat. Szkolny 

W KUTNIE w Kutnie. KOMITET OBCHODU 1000-LECIA 
POLSKI V'I sobotę dnia 25 września br. bawiła 

1 

Kurs ten przeznaczony jest dla robot­
w Kutnie wycieczka ogrodników-szkół ników kutnowskich zakładów przemy­
karzy z Woj. Zw. Samopomocy Chł. w słowych. 

W Kruszwicy odbyło się zebranie inau­
guracyjne komitetu obchodu 1000-lecia 

11 Polski. W skład komitetu, który zajmie się 1111,_lllł 1111-1111-1111 .... 1111 

W takim 

a a 
po 5 wi 

robotnicy 

z 
I ba. Część właścicieli zdążyła się zaopatrzyć 

w smolę i zabezpieczyć dachy przed zimą. 
Tak samo fabryki. Ale ci, co tego nie zro­
bili, są w kłopocie, bo w tej chwili smoły 
już brak. 
- Gorączkowych przygotowań przedzimo­
wych jeszcze się tutaj nie odczuwa. 

Ziemniaki na zimę będą, a węgla jest 
już pod dostatkiem. We wszystkich zakła­
dach pracy robotnicy systematycznie otrzy­
mują przydziały węgla, przy tym istnieją 
dwa węglobloki Związku Samopomocy 
Chłopskiej, gdzie można się zaopatrźyć w 
węgiel. 

(Tasz) · 

wiei do 

przygotowaniem programu wielkich uro­
czystości na terenie Kruszwicy, wchodzą 

przedstawiciele władz miejscowych, partii 
politycznych i społeczeństwa. Przy komite­
cie powołano sekcję techniczną i sekcję 

badania historii Kruszwicy. 

UROCZYSTE OTWARCIE 
NOWOODBUDOWANEGO TEATRU 
MIEJSKIEGO W BIAŁYMSTOKU 

W dniu 23 bm. odbyło się w Białymsto­
ku uroczyste otwarcie nowoodbudowanego 
gmachu Teatru Miejskiego, W uroczysto­
ści wzięli udział: minister Kultury i Sztu­
ki Stefan Dybowski, wiceminister Wł. So· 
korski, przedstawiciele władz miejskich, 
partii politycznych i organizacji społecz­
nych. 

'i'eatr Miejski w Białymstoku, wybudo­
wany kilka lat przed wojną, został w cza­
sie działań wojennych w roku 1944 mocn J 

zniszczony i nie nadawał się do użytku. 
Koszt odbudowy wyniósł około 20 miln. zl. 

W ubiegłym tygodniu Komisja Sani­
tarna Zarządu Miejskiego przeprowa­

·:,: dziła lustrację kilkunastu posesji na 
·•'• j terenie Kutna. Stwierdzono cały szereg 
I uchybień przeciwko przepisom sanitar-

Nowoodbudowany gmach teatralny, po­
siadający 900 miejsc, należy do najpięk­

niejszych i najlepiej urządzonych w Polsc~. 

MUZEUM NARODOWE W WARSZAWIE 
WZBOGACĄ SWE ZBIORl' 

Odl> :io?rn ratusza dobiera k'l1ica 
, „ no- porządkowym, szczególnie przy uli- Ostatnio wpłynęły do ziorów Muzeu1" 

cach Podrzecznej i Tylnej, gdzie obok Komisja stwierdziła, że stan posesji Narodowego w Warszawie między innymi na 
mieszkań znajdują się sterty śmieci i · stępujące dary: ob. R. Burdon-Muller z 

h Mienia Opuszczonego pozostawia wiele 
* * * odpadków kuchennyc . Cambridge ofiarował cz.arkę srebrną złoconą, 

Po w~·Jsciu ze spółdzielni podążamy w Spisano kilka protokółów admini- do życzenia, za co odpowiedzialni są bogato zrln~1 "' ''ą wypukłym ornamentem, ro-

kierunku odbudowującego się ratusza. Miał stratorom domów za to, że zamiast dozorcy i administratorzy domów. boty J. C' "~rtopfaffa złotnika nadworne-
hyć oddany do użytku jeszcze w sierpniu, go Króla · i Kazimierza. Jako dar bez-

ale jego przejęcie nastąpi pewno dopiero g , Ino ra1·0 a kon erenc1·a imienny wp1ynęło pięć miniatur rodziny Po-
w październiku. Chociaż na zewnątrz stoją tockich; W. Miodoński ofiarował obraz M'.-
jeszcze rusztowania, wnętrze jest już pra- chała Stachowicza przedstawiający fabrykan-

wie wykończone. Pozostajetjesz?ze pło~al~- kierowników świetlic zw·ązkowych ta~a~~:az:uzC:~uchpo·MwaMsłouwzesukmiegNo.arodowe uzy 
wanie gmachu od zewną rz l po ozeme 
chodnika. Komisja Centralna Związków Zawodo czerwcowego plenum KCZZ. Poza tym złoża skało ostatnio szereg cennych obraz.ów. z 

Poza odbudow„ zniszczonego w czasie wych organizuje w dniach 14,15 i 16 paź- ne zostaną sprawozdania z prac komisji. większych kolekcji zakupiono zbiór prywatny 
WOJ.ny ratusza, buduje się nowe osiedle dziernika we Wrocławiu ogólnopolską kon~ W związku z przygotowaniami do tej złożony z 30 obrazów, reprezentujących ma-

f · k' 'k · • ·etli·c z 1·8 ko konferencji odbyło się w dziale Kultury i larstwo polskie i obce. 
Przy fabryce „Boruta". Zakres robót budo- ercncJę ierowm ow sw1 w .z - . d . . 

h Oświaty K_CZZ _pierwsze pos1e .~eme komi- Ponadto z dzieł malarstwa polskiego zaku-
wlanych - duży. Jak grzyby po deszczu wyc · t t k f D K 

e. u __ orgamza.cyJne~o on erencJL o ?- plano między innymi: portret Stanisława A u 
wyrastają piękne 3 piętrowe budynki. W Udział w konferencji wezmą: kierownicy misJi wchodzą m; ~· prezydent .~rocław1a gusta malowany przez Lampiego, portret Het 
każdym z nich pomieści się czternaście ro- wszystkich, działających na terenie kraju _ poseł .Kupcz~sk1, deleg_at Mimster~twa mana Zamoyskiego (imagjnacyjny)· malowany 
dzin robotniczych w komfortowych miesz- świetlic związkowych, referenci świetlicowi Kultury i Sztuki - Korelli, przew~dmczą-1 przez Bacciarellego, obraz Kotsisa „Ostatn'a 
kaniach. Na razie przed zimą wykończy się zarządów okręgowych związków zawado- cy OKZZ Wrocław - Kramarz, w1ceprze- chudoba" i Fałata ,Ogród w Bystrej" 
dwa bloki, a na wiosnę dyrekcja przystąpi wych oraz kierownicy wydziałów kultural- wodniczący ZNP - Kwiatkowski i Dzien- ' · 
do budowy dalszych. W ogóle dyrekcja za- no-oświatowych zarządów głównych i dziewicz oraz generalny sekretarz ZNP - PRACOWNICY ZAKŁADOW CEGIELSKTE. 
kupuJ'e wszelkie nadające się do remontu OKZZ. K k 

urocz o. GO OFIARUJĄ SWĄ PRACĘ NA ODBUDO· 
budynki celem ulokowania w nich robot- . Program konferencji przewiduje referat Konferencja będ;;:ie obradowała w Hali 
ników fabryki. A jednocześnie buduje. Wi- 0 sytuacji politycznej, referat o zadaniach Ludowej na terenie Wystawy Ziem Odzy- WĘ WARSZAWY 
dać, że myślą tu o robotniku. świetlic związkowych, ujmujący wnioski z skanych. Na wezwanie Rady Zakładowej pracownicy 

* * * ---------------------------------- wszystkich fabryk i warsztatów Zakładów 
w czasie wędrówek ulicami Zgierza zwró • Ili e u I w k ·1 ~( H. Cegielski w Poznaniu zadeklarowali na 

ciliśmy uwagę na dużą ilość świilto smoło- a ~~ 
wanych dachów. w Zgierzu ze smołą nie ## rzecz; odbudowy Warszawy 2 godzin bezpłat-

było źle. Można jej było nabyć ile potrze- nej pracy. 

Wydawca: Wo1. Komite.: PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216·14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dz'iał o?łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50.Kont() PKO VTT-1fi05. Zl'lkł Graf RS.W .. Pras:..". Administracia nie orzvimuie od.oowiedzialności za tenninnuJV druk ogłosze:6-

' 
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T ATRI" 

Państwo\Yy Teatr Wo.ista Polskiego 
Ostatnie dni wesołej komzdii Móliere'a pt. 

„Grzegorz Dyndała'' Reży~cria: Danu',a Pie· 
trasz.kiew:cz. 
Początek o godzinie 19.00. 

TEATR l'O\\ '."":t:r.:::h. 'f r e i ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 
Codziennie o godz. 10,15 „Lisie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWD SKIEJ i Ka-
rola ADWENTOWICZA. w niedz ele doracznv v1yścig o złoto n~g !idy i'zesła wa Kur.I arsk ego 

~~l~.TR „SY~E:,J. " T~:iu7,atta 1 
1 

W :i;ieclzielę Wyd;:;ial Wychowania Fizyc:i: strzegają. sobie, że w wypadku niedotrzv- ' ' · :ą 
Dz_1s o godz. 19.00 .i>.omedm p. t. „Dobrze I ;,.e~o 1 Spcrtu przy. Zarządzie mównym. mania je.i przez fundatorkę, nie biorą na .. : :;:'°"-'~;·: ' 

skroJony frak". :t.w1ą.zku Zawodowego Pracowników Prze- siebie żadnych zobowiązań. . ' 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA I m~'~lu Włókiennicze~o w ??lsce organiz~je 3 Klub, którego zawodnicy zdobyli nagro 

1 0 
ń ki 

34 
?oroczny,_ kl~syczny wysc1g srosowy im. • dy przechodnie w r. ub. zobowiązany b~, l 

u· asiy 5 ego r;.p. JMkolskwgo. który rok rocznie ściąga zwrócić je miesiąc przed W"ścigiem do io-
Dziś i c0dziennie punktuahńe. o g?d7.. do_ J_,o?~i . całą. eli+.ę naszeg<? k~Ii::rstwa. 1 k~.du wi. Zw. KS. „Wi-Ma·:, w Lodzi. 

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapms ,NIE- Jal;8: Jest przyczyna tak w1elkie1 popular-. przez P. z. Kol. . 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza nosc1 tego wyścigi1 Yde każde dziecko -14 Do wyścigu dopuszczeni będą tylko za-
Warneckiego. Udział biorą: Hanna Bielic- „;;łote•• nagrody Cz~da:va Ku~harskiego. . j • wodnicy posia~a_jący licencje wydane: 
ka, Krystyna Ciechomska, Halina Glusz 

1 

Ze wz_gę<l~i na w1~lk1e zamte~e:s~w'.ln.1e . Z_głoszeru~ do wys~igu w rolm 19.18 prZ_YJ 
kówna Czesław Guzel· Irena Hor>cka tvm w:v~mgtei;i za1:i1eszcz~m_v dz1.sia1 ~eg_) 1 mu]e Wydział W.F. i Sportu Za;ządu Glow 

' . . "• .. c. • r~gulamm, ~tory mewątplnvie zamteresu1e I nego Zw. Zaw. Prac. Przem. Włok w Polsce 
Wanda Jakubm~ka, Janusz Jaron l h.on- me tylk_o samvch kolarzy, ale ró·Nnież Łódź. ul. Traugutta 18, do dnia 5 paździer 
stanty Pąg;owsk1. . . . I wszyetluch miłośnil•ów soortu kolarskiego. nika 1948 r. Wraz ze zgłoszeniem m. piś-

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 1 Wvścig onranizu.ie na przesti·zeni około neg<> wpłacić musi 500 z~ (pięćset zł) sta. ~-

Czesław 

KUCHARSKI 
fundator nagród 
na wyścig im. 
Jaskólskiego DekoracJe Starusl„wa Cegielskiego. l REGULAMIN WYSCIGU l mie klub od każdei;o zawodnika zgłoszv-

tel. 123-02. · • 150 km na trasie Łódź-Piotrków- towego, oraz 500 zł (pięćset zł) k.iuc11: 
Teatr lfomedii l\fuz~cznei „LUTNIA" Tcmaszów Maz.-;-Łódź Wvdział W.F. i f'por 

1 
(ki;iucja podleg~ zwrotowi ~ym za\';'o_dnikom, kwatery, stołówkę i numery startowe. Za-

Piotrkowska 243 tu Zarządu, _Głownego Zw. Zaw .. ~'rac. l ktorzy z~łosz~ru st_artowah w w~scig•i). w~dz:icy zo~owiązani si;i przvwieźć Zf' sobą 
. . . . . "' Przem. Wlokienni<'zego w Polsce. Lodz, ul. Startowe. ma v0c.lega zwrot~wi .. 3a st'lr zaswiadczerua lekarskie zezwalające na 

Dziś. i_ dm nastę,~nych o g-odzm1e 19,1.J . Trau.g-utta 18, w dniu 10.10. 1948 r. towc org-amzatorz:v zobow~lłZUJ!!. si~ zr...wod start w wyścigu. · 
„Cnotllll~ Zuzanna , operetka w 3-ch ak- Wyścig rozegrf!ny bedzie 0 nagrody :rikom przygotG\'/:?~ ieden nocleg i trzv po- 5 Wyścig odbędzie się bez względu na 
tac~ J. Gilbe~a.. . . . ufundowane przez Cz.· Kucharskiego w po- siłki (kolację, śniadanie i obiad). • pogodę. 

1 
B1letv wczesrue1 do n::ibycia ul. _P1otrkow staci złotej sfatuetki „Victorii" i statuetki Zawodnicy zgłoszeni do wvścigu obawia- 6 Interpretacja powyższego Regulaminu 

sxa ~02._ a od godz. 17-ei w kas1<> teatru. „Kolnrza". które są P"!!rnd„mi prze~notlni- zani są. przybyć do Łodzi w dniu 9 paźd?.ier • n>ileży do r-..,.~nizatorów i fundatora. 
W ~edzielę kasa teatru czynna od godz. mi. Statuetka „Victorii" jest nagrodą prze nika (sobota) w godz. od 1ę do 17 i zg1o- 7 We wszystkich sprawarh spornych, do. 
1l-e.i. chodnią. dla klubu, którego zawodnik zaj- sić się do Wydziału W.F. 1 Sportu Zarz. •. t:vczących. '\vyścigu głos decydujący 
Teatr „OSA" (sala zimo\va) Zachodnia 13 mie w wyściga pi.zrwsze m'.eisce, a przecho Gł. Zw. Zaw. Prac.- Przem Wł~k. Lód~. ul. nosrnda Sędzia Główny po wysłuchaniu 

tel. 140-09 dzi na własność klubu. gdy ten sam zawod Traugutta 18 (Ilp1ętro) po skierowame na wnios1:;:6w sędziów funkcyinych. 

C~~@~O~~l9.30, W ni~~ę~ksta~~CW~rw~~~S~~Ohl~ll -~~---~-~~~------------------~~~------
~ł~~zf).6 ~s~~~?e ,~ZJ~~f~~c~ZJl~~= ~J~~tr~~~~!n~i!~~~~~0~I!j~~:. nie KOiejno Orzeczeń lekarza nie wolno bagatelizować I 
muje 50 proc. zniżki. w przygotowaniu St::ituetka „Kolarza" jest nagrodą prze-
znakomita komedia muzyc~na R. Stolzn 9h_odnią. _dla zawodn_ik_a, który zajmie _w_ WY I , Śliczkowskiego po walce z Glińskim zabrało pogotowie 
„Darui' mi jedno spojrzenie" (Pepina) z sc1gu pierwsze m1eJsce, a przecho'lZi na I . . . . 
Zofią Jamr.v w roli głównej. własność zawodnika, gody ten kolejno dwu . W sali Y_MCA odbyłv się zawody ·3pas-, dia); , . . . 

krotnie lub nie kolejno trzykrotnie zajmie mcze, dochod _z których przeznaczono na ''ag-a połf'1ę.zka: ątachur~ki (LKS) nrze 
MUZEA MIEJSKIE Pierwsze miejsce w wvścign, startując w odbudow~ S~olicy. . . grał na P~~kty z ~1elczarkiem (Wima). 

barwach tego s~ego klubu. Oto techruczne wyn:~i:. . . Waga c1ę~ka: Sl~c~kowski (LKS) mimo, 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sieokiewi· Każdora:wwo n::i. nagrodach przechodnich Waga musza: Plewmski (Wuna) wygrał ze lekarz me dopusc1ł go do walki 'Potkał 

cza czynne cd godz. 10-17 próc-z poniedz:ał- organizatorzy umiesrczają. nazwiska i przy ze Sta::-ialdem (Wima). . • si_ę z Gliflsk~m ~LKS),. wvg-rywaj_ą.c iuż w 
ków. należność klubow<> zdobywcy. Wa_ga kogucia: Łazarski (G'A'.ar?ia) pierw_ szeJ mmuc1e. Porueważ sędzia nie za-

E\nogr. aficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne ,.. · · ł kt 3 1 B l k "'0 ł t alk k ł k 
2 Dla zdobvwc:v na własność statuetki 2'n'.C'lęzy na pun Y : a w1c 1e;:_ u~a~v eę-o V! ę a~a ontynuować da-

codziennie od 10-17 prócz poniedzialków • ,.K<>larza". żona Cz. Kucharskiego ufun (Wima). l_eJ, 1ednak __ Shczkowski zrezygnował, dozna 
w medziele i święta od 11-17 k (LKS) 1 ł k PiehistorycznP _ Plac W.olności Nr 14 dowala nagrodę turystyczną. w postaci bez . Waga lekka: Ja:s~za . a e~ na iąc -o~tUZJJ. ~usiano V'!ezwać pogotowie 
czynne codziennie od 10_ 17 prócz ponie· nł<>tnc.i podróży do Stanów Zjednoczonych j punkty 1 :2 ,ż;urow:ikiemu (Wima). _. do Shczkowsk_1~g-o_. zwycięstwo natomia3t 
działków. i bezpłatny dw11miesięcznv pobyt wraz ze Waga połsr~drua: Krot~ier (Gwar~ia) przyznano _Glmskie~u. Z lekkomyślnego 

Sztuki _ w:ęckowskieqo 35, otwarte od zwied.ze11iem dziesięciu największych miast I przegrał w, 4 m1_n. do Matusmk~ (Gwar?ia) · pos~ępku .. Shczkowskieg<? klub jeg? winien 
10-17 próa poniedziałków 1 piątków. St. Ziedn. Amervki Połn. Waga sredrua: Razała Roman (Wima) wyciągnąc konsekwencJe. Orzeczen •ekar-

Spółdzlelnia Plastyków _ ul. Piotrkowska Odnośnie tej nagrody organizatorzy Z."-· wygrał na punkty 2 :1 z Kawałem (Gwar- skich nie wolno bagatelizować. 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mieczysła­
wa Siemińskiego. otwarta od godz. 10-18. 

INA 
Sport w ZSRR -:C.D.K.A. raz • trzeci • 

ADRIA - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 18, 20.30 w nierlziele :15.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" I 
)UZ po 

zdobył mistrzostwo piłkarskie Związku Radzieckiego 
cydować miało bezpośrednie spotkanie obu BILANS CDKA godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 

m,, n•t-c~0 -··f11nnv dla młodzieży. 

BA.JKA - .,Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18, 20. w niedz. 16. 

film dla młodzieży dozwolony. 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagran. nr 31" 
godz. 11, 12. 13. 16. 17. 18, 19, 20, 21. 

HF.L (dla młodzieżv) - .,Zielone lata" 
""~7 • 15.~" 18. 20 ~"w ..,;~r17. . 13. 

MUZA - „Piotr I-szy", seria II. 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
r;1~ ri,..-v.Tok--. ,11,., 'f""\ł~"··' ;." od lat 14 

POLONIA - .Siostra lokaja" 
t,;DKA mistrz Związku Radzieckiego 1rndz. 16. 18.30, 21 w niedz. 13.30 

film dozwolonv dla młodzieży 
FR7.F.DWIOSNIE - „Nauczycielka bawi MOSKWA (osbł. wł.) Na stadionie „Dy-

się" namo" w l'.foskwie odbyło si" rle!'vdnjace 
onrl-z 1B. 20 w nierl7 16 spotkanie piłkarskie o tytul mistrza Zwią-
film dozwolony od lat 16. zku Radzieckiego na rok 1948 między zesz-

ROBOTNJT{ - .Aleksi:nider ł.fatmsow" łorocznym mistrzem - CDKA i moskiew-
gn<lz. 16.30. :!8 30, 20.30 w niedz. 14.30. skim zes110Iem „Dynamo". !Uecz, po nie-
film dla młnilzieżv. d,;zwolony. zwykle emocjonujące.i i stojącej na bardzo 

ROMA. -- .. W~kacJe I ''VYsokim pDziomie grze, zakończył się suk-
godz. 18, 20.30 w niedz. 1?.30. cescm dmżyny wojskowej - CDKA która 
film (lr,zwol0'1" ~l::i. m;r:r'ł7JeZ'' od ~~t 16.1 rostrzygneła spotkanie na swoją. kor,:yść w 

REKORD - ,.Ok:ohcznos~i łago<l 7ace stosunku 3 :2, zdobywając po raz trzeci z 
godz. 18.30 20.30 Ow medz. 16.30. rzędu zaszczytny tvtuł mistrza piłkarskiego 
film dn-z:wolonv dla młodzieży od lat 16.1 Związku Radzieckiego. 

STYJ.OWY - .. Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 1830. 20.30, w n~e?z. 14.30. Tegoroczne rozgrywki piłkarskie miały 
f1Jr1 r.ier'"""'n1<mv dla młodz1ezy. lwyjatkowo emocjonujący przebieg dzięki wy 

SWIT - .. Podejrzenie" równanemu poziomowi, jaki reprezentowa-
P-0dz. 1 R ?O w ,.,;„dz. 16. Iły czołowe drużyny: CDKA. .,DvnJmo" 
film dozwolrmv dla młonzie?;y od ht 18. (Moskwa), „Spartak" (Moskwa). Drużyny 

TĘ}CZA - ,.Uczennica 1-ei A" te niemal od począ.tku mistrzostw obejmo-
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. wały na zmianę prowadzenie w tabeli ro-z-
film dozwolony dla mlodz1eży . g-rywek, dzięki minimalnej różnicy, zdoby-

TATRY (w ogrodzie) -„Cy~rńska miłość" tych punktów. Wreszcie końcowe spotkania 
godz. 15.30. 18. 20,30 w niedz. 13. wvłonily dwóch kandydatów do tyt•1lu mi-
!i~m niedozwolony dla młC'dzieży. strzowskiego: CDKA i „Dynamo", które do 

WIS:f,A _ Cygańsk8 miłość" ostatniego meczu dzieEta różnica 1 pun'h:~u 
" k . ' D " t . t c:p r godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13,30 na "o,rzy~~c " yn~mo . nh _omia~ . •" a „ 

film niedozwolony dla młodzieży. tak uplasował s1ę na. trzecim nue.iscu. d:i.:-
WLóKNT i\RZ _ Noc w Casablanc~" stanS1;1J&C zde?ydowarue po~ostałych _rywali. 

cwłowych drużyn, przy czym drużynie „Dy W ramach rozgr:Ywek mistrrowskich dru-
namo", do zdobycia mistrzostwa wystar- żyna CDKA rozegrała 26 spotkań, z któ­
czał już wynik remisomy. Zespół CDKA wy- rych 19 wygrała, 3 zremisowała oraz 4 prze 
kazał jednak w decydującym meczu dosko- grała, zdobywając 41 pkt. i stosunek bra­
nałą formę i aczkolwiek po ciężkiej walce mek 82 :30 Wicemistrz ZSRR Dynamo" u-
rozstrzvsmał sootkanie na swoją korzyść. zysJvi.ł 40 pkt i stosunek bra~ek 85: 28. 

Pod znakiem nowego skandalu 
rozpoczęły się mistrzostwa kl A 

opuścić boisko, co ten uczynił dopiero po 
dłuższym okresie czasu. Do dalszej gry po­
zostali zawodnicy Boruty nie chcieli przy­
stąpić, wobec czego po przeplsowym czasie 
sędzfa zawody odgwizdał. ' 

W niedzielę rozpoczęły się spotkania piłkar 
skie o mistrzostwo klasy A okręgu łódzkiego. 
Faworyt na mistrza ZZK łódzki zwyciężył 
zespól Tomaszowianki w stosunku 3:1 (1:1). 
Bardzo dobrze bronił u gości bramkarz Ko­
mar. Bramki dla kolejarzy uzyskali: Bile!" 

Powracającego do szatni sędziego oraz dru­
wicz, Deska i Miller z rzutu karnego. Ho-
norowy punkt dla Tomaszowianki strzelił pra !~17ę toT~!,~ie~u~~~~~~~ćo:tr:z~:;~~~ie c!;: 
wy łącznik Beniaminek klasy A, Włókniarz 
zgierski wygrał ze Zjednoczonymi 3: 1 (3:1). rządu Boruty. Władze ŁOZPN-u powinny 

. surowo ukarać zarówno działaczy jak i za-
Łodzianie, którzy wystąpili bez Urbana grali '"odn'ko' w B t , t 
pechowo. Bramki dla włókniarzy strzelili: s~ę. 1 oru Y za n.espor owe zachO'\.van;e 

Dudek 2 i Zalewski 1, zaś dla łodzian Grzą- ' 
dz~el .z kar:ieg.o. S~dzlowal dobrze Racięcki. j /lfi§trzo§twa hl A 
W1dzow 2 1 pol tysiąca. j • ~ 

Drugi ~ecz, rozegra.ny. w _Zgierzu parnię- J Concord1a-ZZK (Koluszki) 4:1 (2·0} 
dzy tamteJszą Borutą i łodzk:m TUR-em za- ' 
kończył się skandalem. Do przerwy wynik Zawody rozegrano w Kolus:i:k."ch. Bram-
brzmiał 3:2 dla TUR-u przy czym bramki ki dla piotrkowian starzelili : Piłka 2, Kraw­
zdobyli: Kozłowski Zygmunt z rzutu karne- czyński i Pomidowicz po 1. Honorowy 
go oraz Kraszewski i Kozłowski Kazimierz, punkt dla koleiarzv z Koluszek v1'll;vł Pie­
dla Bo.ruty obie bra~ki strzelił Zbroja. W 8-ej roń. Sędziował p. Sperling- _ dobrz~. 
m:nuc1e po przerwie został sfaulowany za­
wodnik łodzian i sędzia Walczak zarządził 

rzut wolnt przeciw Borucie. Wówczas za­
wodnik Zbroja interweniował u arbitra, obra 
żając go jednocześnie. Sędzia polecił Zbrol 

Uwaga pięściarze Filmowca ! 

LKS - LECHIA TOllASZóW 3:2 (3:1) 
Zawody odbyły się w Tomaszowie. Bram 

ki dla ŁKS' zdobyli: Warchulsk.i 2 i Kulon. 
Zwyciestwo łodzian zas:..:.:.:me. 

KINO „WŁÓKNIARZ" KINO 
g()dz. ·15, 17, i9, 21 w nie<h. 13. W te] sytuacJ1 o tytule mistrzowskim zde- Ninie.iszvm zawiadamia się, iż w dniu 
film ci-i,.·m. 1on'" dlri młodzieży 28 9 1948 od 17 t · 1 k I 'l z °iQCiO °ZrHr..JU . . r. O g z. -e] W O a U KU-

Dziś PREMIERA! 
Film produkcji amerykańskiej . WOLNOśC - „Gilda" "11 bu przy ul. Żeromskiego 100. odbędzie się 

godz. 15. 17.30. 20. w niedz. 12.30 U"''~ea a mnastycy I zebranie sekcji bokserskie.i klubu sporto-
mm niedozwolony dla mlodzieży. \óh ...,. & wego Z.K.5. „Filmowiec" Łódź. 

ZACHĘ:TA - „Bolero" Dzisiaj 0 godz. 17 na boisku w Parku Lu Ze względu ~a ważno.ś.ć spraw _omav.ria-
godz. 18. 20. w nicdz. 16 . . . , . nych na ze.bramu obecnosc wszystkich człon 
film niedo"'wolnm1 rłl:>. 'n!od'l.ieży. dowym odbędzie się zb10rka wszystkich ków sekcji bokserskiej obowiązkowa. 

D-019943 .::złonków sekcii. Obecność obowią.zkowa. I Svmuatvcv mile w;d: '?ni. 

uNOC w CASABLANCE« 
W rolach głów.: TRZEJ BRACIA MARX~ 

"" Reżyserował: ARCHIE MAYO ~, 

-· 

„ 


